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Rola barw i woni kwiatów w ich zapylaniu.
Szkic krytyczny.

W ie 1 (1 upłynęło czasu od chwili. kiedy w roku 1793. Ohr. 
17. Sprengel ogłosił swą teoryę budowy kwiatu.  Badania zrazu 
zapomniane,  potem podjęto znowu przez badaczy,  nagromadziły 
wiole szczegółów, stworzyły nowy i wielki dział botaniki : „bio­
logię kwiatów",  lecz teorya  jego w głównych zarysach zos ta­
ła niezmienioną, Oto jej krótka treść:

l wszystkich kwiatów, kryjących nektar, można spo- 
strzedz pięć następujących części :

1. Część wydzielającą nektar.
2. Zbiornik na nektar.
3. Ochronę nektaru przed deszczem, ozvli t. z. łuszczkę 

miodnika.
4. Przystosowania,  aby owady nektar łat wo znaleźć mogły 

t. j. koronę barwną,  zapach i wskaźniki (odpowiedni rysunek 
na koronie).

5. Diehogamię t. j. nierównoczesny rozwój pręcików i słup­
ków w wielu kwiatach.

Choć nektar, który kwiaty wydzielają, zasloniony jest 
odpowiednio przed deszczem, nioby to owadom nie pomogło, 
gdyby nie było środków w kwiecie, zapomocą których mo­
głyby' znaleźć łatwo przeznaczone dla nich pożywienie. Natura, 
która niczego nie robi połowicznie i tutaj podała dłoń po­
mocną do osiągnięcia celu. Postarała się nasamprzód o to, aby 
owady z oddali już spostrzegały kwiat czy to wzrokiem, czy 
też węchem, albo wreszcie zapomocą obu zmysłów równo­
cześnie. W szystkie więc kwiaty, posiadające nektar, ozdobione 
są wyraźnym okwiatem. a wiele z nich wydaje zapach, który 
dla ludzi przeważnie jest przyjemny, czasem niemiły, niekiedy 
obojętny, ale w każdym razie przyjemny dla tych owadów, 
dla których jest przeznaczony. Okwiat w całości łub w części
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u przeważnej liczby kwiatów jest barwny t. j. inaczej zabar­
wiony niż zielono, aby odbijał od zielonej barwy rośliny. Wiele 
kwiatów posiada także barwne przykwiatki, które podnoszę 
jeszcze i wzmacniają wyrazistość kwiatu. Te przykwiatki są 
w przeważnej części inaczej zabarwione niż okwiat. Owad przy­
wabiony pięknością kwiatu lub zapachem, skwapliwie s iadana 
kwiecie i szuka słodkiego skarbu. Bardzo często znajduje go 
bez trudu i mozołu. Niektóre jednak kwiaty chowają głęboko 
swój nektar przed chciwym owadem. Wtedy natura przychodzi 
owadowi z pomocą za pośrednictwem wskaźników. Wskaźnik 
składa się z jednej lub więcej plamek, linii, kropek lub wre­
szcie figur barwy innej niż korona, od której też różną farbą 
mniej lub więcej odbija. Rysunek ten ciągnie się. zawsze w tym 
kierunku, w którym owady mają szukać miodnika. Sprengel 
dzieli kwiaty na otwierające się w dzień i w nocy, co odpo 
wiada także przystosowaniu do owadów, z których jedne latają 
za dnia, inne zaś nocą. Znaczna ilość kwiatów, otwierających 
się przy świetle słonecznem, posiada wskaźniki. Kwiaty w nocy 
otwarte mają przeważnie okwiat wielki i jasno zabarwiony, by 
łatwo zwracać na siebie mogły uwagę nocnych owadów. Gdy 
okwiat jest  niepozorny, brak ten wynagrodzony jest wonią. 
Wskaźników tym kwiatom brak. Byłyby zresztą zbyteczne, 
gdyż jasne nie odbijałyby od jasnej barwy okwiatu, ciemne 
zaś nie wpadałyby w oczy w ciemnościach nocy; istnienie ich 
więc byłoby bezcelowe, a bezcelowości nie zna przyroda.

Już Kolreuter wykazał, że owady przyczyniają się do 
zapłodnienia niektórych kwiatów n. p. storczyków i kilku in­
nych rodzajów, Sprengla jednak jest zasługą zbadanie i udo­
wodnienie, że cała powabnia kwiatów miodnikowych ma na 
celu zapłodnienie i da się zupełnie wytłumaczyć koniecznością 
zapylenia kwiatu przez owady. Inni widzieli narządy ochronne 
dla miodników, ale nie przypisywali im tego znaczenia.

Już Sprengel blizkim był myśli, jaką kerzyść ma dla ro­
ślin krzyżowanie, jednak nie wypowiedział jej, lecz tylko stwier­
dził sam fakt krzyżowania. Tli. A. Knight w r. 17DI), twierdził 
na podstawie wyników, otrzymanych przy krzyżowaniu roślin 
uprawnych, że żadna roślina nie może się zapładniać sama
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przez się przez wiele generacyi, a dopiero w roku 1851). Ch. 
Darwin w swem sławnern dziele: „Die Ents tehung der Ar ten“ 
wypowiedział ostatecznie zdanie: „Żadna istota nie może się 
utrzymać przez nieograniczoną ilość generacyi samozapłodnie- 
niem, lecz konieczną jes t rzeczą, aby niekiedy, choćby w zna­
cznych odstępach czasu, nastąpiło skrzyżowanie się indywiduów 
oddzielonych od siebie, jako nieodzowny warunek dla utrzy­
mania gatunku*. Choć zdanie Darwina nie mogło się utrzy­
mać w pierwotnem swem brzmieniu wobec odkryć nowszych 
tak na niwie botaniki, jak i w dziedzinie zoologii, jednak za ­
sługą jego, że wskazał, jak ważną rolę. odgrywa krzyżowanie 
w świecie roślinnym

Działanie pyłku na znamię rośliny, z której pochodził, 
jest  różne. W wielu wypadkach samozapalenie jest  zupełnie 
bezskuteczne, ale w wielu znowu nie można .było wykazać 
wielkiej różnicy między działaniem własnego a obcego pyłku. 
Że krzyżowanie to sposób zapładniania, do którego dążą ro­
śliny, na to najlepszym dowodem ta niezliczona ilość przy­
stosować u roślin, które samozapłodnienie czynią niemożliwem. 
Diczne spostrzeżenia wykazały tę ogólną dążność roślin, a j e ­
dnym z dowodów, że roślina dąży do krzyżowania, to kleisto- 
gatnia,*) która u przeważnej liczby roślin dopiero wtedy wy­
stępuje, gdy skrzyżowaniu nie stało się zadość, choć wytworze­
nie kwiatów kleistogamicznych od razu, byłoby ze względu 
na zużyty materyał o wiele korzystniejsze dla rośliny.

Pr. Delpino usiłował w łatach 1808. — 1875. podzielić ca­
ły znany sobie wówczas świat roślinny na grupy według spo­
sobu, w jaki następuje przeniesienie komórek zapładniających, 
a podział ten ma jeszcze po dziś dzień znaczenie. Podzielił 
on świat roślinny na dwie główne grupy:

A) Zoogamae t. j. rośliny z komórkami zapładniającemb 
obdarzonemi samodzielnym ruchem.

B) Diamesogamae t. j. takie, których komórki zapładnia- 
jące potrzebują do przeniesienia obcej pomocy.

*) (Pewne fijotki n. p., jeżeli nie zawiążą nasion w kwiatach barwnych, 
tworzą kwiaty niepozorne, nigdy się nie otwierające, przeznaczone wyłącznie 
do sainozapylcnia).
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Tę ostatnią grupę roślin według tego, kto jest pośredni 
kiem w przenoszeniu pyłku, podzielił na:

I. llydrophilae t. j. rośliny, które zostają zapłodnione za 
pośrednictwem wody.

II. Anemophilae, gdzie tym pośrednikiem jest wiatr.
III. Zoidiophilae, gdzie zwierzęta pośredniczą w zapylaniu.
Wśród roślin zapylanych przez zwierzęta jedne „Ornitho-

philae" zostają zapylane przez ptaki, szukające w kwiatach 
miodu lub owadów tam ukrytych. Wiele z tych roślin posia­
da kwiaty szczególnie wielkie, workowate, zwykle poziomo 
ułożone, o barwach jasnych często szkarłatnego koloru i wy­
dzielające zwykle wielkie ilości miodu. „Ma!acophilao“ to rośli­
ny przystosowane do zapylania przez ślimaki, jak n. p pospo­
lite na naszych łąkach w lecie Króliki (Chrysanthemum leucan- 
themum L.), które podczas pory deszczowej według obserwaeyi 
Ludwiga zapyla mały nagi ślimak (Limax laevis) przywabiony, 
jak się zdaje, przez białe kwiatki brzeżne koszyczków, które 
chciwie zjada. „EntomophiIae:‘ to wreszcie rośliny zapylane 
przez owady. Do tej ostatniej grupy należą prawie wszystkie 
europejskie rośliny zwane pospolicie kwiatami, t. j. kwiaty 
odznaczające się różuobarwnością lub zapachom albo też je- 
dnem i drugiem równocześnie, słowem kwiaty posiadające 
powabnię. Te kwiaty łatwo wpadają w oczy zarówno nam, jak 
i swym gościom.

Piękna barwa i zapach to właściwość prawie wyłączna ro­
ślin zapylanych przez ptaki i owady, a szczególniej przez te 
ostatnie, gdyż roślin zapylanych przez ptaki stosunkowo nie 
wiele w porównaniu z liczbą roślin owadopylnych.

Aby przywabić owady, które mają przenieść pyłek, a więc 
uskutecznić krzyżowanie, mają kwiaty do tego, jak to już 
Sprengel odkrył, różne środki jako to : barwy i zapachy, dają 
owadom jako pożywienie nektar i pyłek, a nawet użyczają im 
niekiedy schronienia przed zimnem. Aby jednak owad skorzy­
stał z uczty, jaką mu kwiat zostawił, musi on ten kwiat wpierw 
zauważyć, a rola przywabienia owadu z odległości przypada 
w udziale barwom i zapachom.
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Większość uczonych, którzy badali sprawę zapłodnienia 
roślin n. p.  Chr. K. Sprengel, F. Delpino, lł. Muller, Ch. Dar­
win, Lubboek, Dodel — Port, Th. Barrois i inni uważają za­
barwienie i kształt kwiatostanów i kwiatów za najważniejszy, 
jeżeli nie jedyny czynnik przy zapylaniu. Delpino n. p. nazy­
wa zabarwioną koronę „chorągiewką sygnałową," a H. Muller 
twierdzi, że wobec jednakowych innych warunków częściej 
przez owady odwiedzany bywa kwiat, posiadający barwę ja ­
skrawszą. Jednocześnie Delpino i Muller nie przeczą bynaj­
mniej, że zapach kwiatów również zwabia owady, nieraz na­
wet silniej, aniżeli barwa płatków. Niigeli, L. Errera i G. Ge- 
vaert przypisują zapachom rolę bardzo ważną. Według Gasto- 
na Bonniera płatki zabarwione nie mają znaczenia dla owadów 
przy wyborze tego lub owego kwiatu, a J. Mac 1.cod twierdzi 
na podstawie przykładów, iż rola, jaką przypisują barwom, 
jest przeceniona.

Siedliskiem barw są przedewszystkiem części okwiatu, 
które przez swe ubarwienie jednakie w całości albo też roz­
maite w różnych częściach mają być sygnałem dla owadów, 
gdzie stoły obfitym pokarmem zastawione. Nim jednak opiszę 
główne urządzenia, które podnoszą okazałość kwiatów i czynią 
je widoczniejszymi, nie od rzeczy, zdaje mi się, będzie wspomnieć, 
czy posiadamy jakiekolwiek dane, że owad może rozpozna­
wać kształty, budowę i barwy roślin. Według badań A. Weiss- 
manna i według jego wniosków opartych na badaniach in­
nych uczonych twierdzić można, że wzrok owadów jest dość 
silny, daleko jednak słabszy od ludzkiego, ale to tyczy się 
tylko widzenia na odległość dalszą, na blizką odległość owady 
widzą doskonalej, niż ludzie. Obraz w oku owadu, to według 
J. Mullera zbiór punktów świetlnych, których ilość a więc 
dokładność widzenia, zależna jest według Weissmanna od ilo­
ści nietylko oczek, tworzących oko złożone, lecz także od 
ilości komórek w poszczególnych siatkóweczkach oka złożone­
go owadów. U bielinka kapustnika na odległość 1. metra 
część powierzchni o średnicy 3. mm. daje punkt obrazu ; gdy 
odległość zmniejszy się do 10. cm., to już część powierzchni 
o średnicy 0.3 mm. da jeden punkt, na odległość zaś 1. cm.
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na jeden punkt obrazu trzeba powierzchni o średnicy 0.03 mm. 
Jeżeli więc na kwiecie znajduje s:ę plamka o średnicy 0.03 mm., 
to bielinek na odległość 1. cm. spostrzega ją we właściwej 
barwie. Zwierzęta te widzą więc kwiat, na którym siedzą, jak 
przez mocno powiększająca lupę, ale już na odległość 10. m. 
punkt ich obrazowy wynosi 3 cm. Z tej odległości zatem mo­
gą one widzieć kwiat w czystej jego barwie, ale tylko w po­
staci plamy o nieokreślonych zarysach, gdy średnica jego ma 
co najmniej 3 cm. Większość jednak naszych dziko rosnących 
kwiatów jest rozmiarów mniejszych; to nam zdaje się t łuma­
czyć, dlaczego dla kwiatów tych ważną jest rzeczą życie 
w większych skupieniach, jeżeli zapłodnienie ich ma się odby­
wać przy pomocy owadów. W taki sposób powstają większe 
plamy barwne, które owady z lepszym wzrokiem n. p. motyle 
i błonkówki mogą dojrzeć z daleko większej odległości niż 
pojedynczo rosnące kwiatki. Dolatując do niezapominajki, 
widzi owad już wyraźnie cały kwiat i żółtą obrączkę, która 
mu wskazuje miejsce, gdzie się nektar znajduje, a gdy siędzio 
na kwiatku, wydaje mu się ona szerokiem żółtem pasmem. 
Motyl, siedząc na kwiatku, widzi każdą najmniejszą dla nas 
niewidzialną plamkę, jak mybyśmy to widzieli przez mocną lupę. 
a choćby nie rozróżniał dokładnie kształtów, to w każdym 
razie rozróżnia zabarwienie. Liczni też znakomici badacze n. 
p. sir John Lubbock, Korei, Graber wykazali, że wiele owa­
dów, jak n. p. pszczoły i motyle, widzą barwy, choć zdaje się, 
że one przedstawiają się im inaczej niż nam, gdyż według 
badaó Grabera owady ujemnie fototaktyczne dążą do promieni 
czerwonych widma, jakby to dla nich były ciemnymi, podczas 
gdy owady dodatnio fototaktyczne szukają w widmie promie­
ni, które uległy największemu załamaniu. Również prawdo­
podobną jest rzeczą, że owady widzą nie tylko te barwy, co 
my, ale i takie, które dla nas są niewidoczne jak n. p. ultra­
fioletowe promienie widma.

Korei usiłował dowieść przy pomocy doświadczeń, że tylko 
wzrok służy owadom za przewodnika. Trzmielom, które dopiero 
co przelatywały z kwiatka na kwiatek, pociągał oczy czarnym 
lakierem i rzucał je znowu w powietrze. Przestawały one szu­
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kać kwiatów, a szukały tylko gniazda, gdzieby się ukryć mogły, 
jak to czynią pod nocną porę. Po wycięciu narządu powonienia 
i dotyku a nawet narządu smaku wraz z trąbką, służącą do ssania 
nektaru, z pozostawieniem oczu nietkniętych, owady te krążyły 
jak dawniej uparcie około tych samych kwiatów, jak gdyby 
mogły nektar z nich zbierać. Pewien gatunek trzmieli zagląda 
tylko do kwiatów Przetaeznika niebieskiego. Otóż po takiej 
operaeyi, owady te wracają stale do swych kwiatów niebieskich. 
A więc muszą one te kwiaty poznawać dokładnie nawet z odle­
głości nieco dalszej.

Że owady rozróżniają dokładnie formy z blizka, wykazał 
to w roku 1SS9. Pr Dalii. Według obserwacyi Dahla podanych 
przez Knutha, młode a więc niedoświadczone pszczoły siadają 
na wiosnę na kwiatach, których nektaru dostać nie mogą z t e ­
go powodu, iż jest  głęboko ukryty. Starsze natomiast, a więc 
bardziej doświadczone pszczoły przylatują tylko na małą od­
ległość do takich kwiatów i odlatują, nie spocząwszy na nich 
ani chwilki. To można sobie objaśnić tylko tak, iż pszczoły 
starsze, nauczone doświadczeniem, że miód z . tych  kwiatów to 
owoc dla nich niedostępny, obserwując kwiat z blizka, poznają 
dokładnie, iż to ten, który im korzyści nie przyniesie. Gdyby 
kwiat taki poznawały z jego właściwego zapachu, to poznały­
by go z daleka i nie przylatywałyby tak blizko. Widocznie za­
pach tego kwiatu jest dla nich pociągającym, a obserwacya 
z blizka przypomina im dopiero, ile to trudów poszło w mło­
dości na marne, by zdobyć skarby ukryte w koronie,

Doświadczenia i obserwacye powyższe przekonywają nas 
dowodnie, że wzrok jest bardzo ważnym czynnikiem dla owa­
dów przy odszukiwaniu kwiatów. Według Forela a za nim 
Weissmanna jest on nawet jedynym czynnikiem. Wspomnieć 
jeszcze należy, że nie wszystkie owady mają jednakowo dobry 
wzrok, a także zdolność rozróżniania barw nie u wszystkich 
owadów jest. jednakowo rozwinięta. Doświadczenia dowodzą, 
że czasem owady nawet z bardzo rozwiniętemi oczami, jak 
osy, bardzo słabo mogą rozróżniać barwy. LI pszczół natomiast 
i motyli, które wyłącznie w kwiatach szukają swego pożywie­
nia. stwierdzono z pewnością bardzo rozwinięty zmysł barw.
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Zmysł węchu owadów I-o ideał, o którym itiv nawet marzyć 
nie możemy. Opisane są częste wypadki, kiedy samce motyli 
przylatywały z pól do wielkich miast, aby szukać swej to­
warzyszki. schowanej gdzieś do pudełka; nieraz też trafiały 
i przylatywały, jak to wykazał lłam. do skrzyneczki, gdzie 
przed ośmiu dni uni zamknięta była samiczka. Niektóre chrząszcze 
i muchówki śeierwiee zbiegają się z daleka w wielkiej ilości 
do trupa małego ssawna, zdaje się, zapachem jego zwabione. 
Osy według obserwanci Cłw. i E. Peekhama potrafiły odkryć 
mięso gotowane mimo, iż przykryto je jedwabną gazą i nie 
pomięszają one nigdy takich przedmiotów z innymi również 
gazą okrytymi. Błonkówki owadziarki jedynie węchem mogą 
odkryć larwę w drzewie ukrytą, w którą składają jaja. Inne 
błonkówki, jak Beinbex lub Dinetus, rozpoznają, według obser- 
waeyi Ed. Perrisa, swe gniazdo w ziemi, którego otwór przy 
wylocie zasypują piaskiem, również zapomoeą węchu, bo gdy 
tylko rękę do takiego zasypanego gniazda zbliżymy, nie mo­
gą po powrocie trafić do niego. Jak  wykazał Lacordaire, nie­
które śeierwiee, których gąsienice wylęgłe z jaj żyją na ścierwie, 
dają się tak dalece uwieść zapachem, iż składają niekiedy jaja  
na roślinach, mających zapach popsutego mięsa, mimo że zmysł 
wzroku i dotyku powinien je odwieść od tego. Jeżeli więc 
uprzytomnimy sobie, że i węch przynajmniej u niektórych owa­
dów jest znakomity, łatwo nam będzie pogodzić zapatrywania 
badaczy tych, którzy twierdzą że czynnikiem pośredniczącym 
w przywabianiu owadów przez kwiaty jest wyłącznie węch, ze 
zdaniem tych, co rolę tę przypisują wyłącznie wzrokowi.

Jakkolwiek się na tę kwestyę zapatrywać będziemy, za 
wszo jednak dziwić się musimy tej niejako dążności kwiatów 
zapylanych przez owady do osiągnięcia jak największej oka­
załości i tej niewyczerpanej wprost mnogości środków, przez 
które tę okazałość osiągają, a choć są wyjątki z tej ogólnej 
reguły, jest  ich stosunkowo tak nieznaczna ilość, że tej ogólnej 
zasady zmienić nie potrafią.

Już u niektórych wiatropylnych roślin, pozbawionych tej 
okazałości, jako tutaj rzeczy nieużytecznej, trafiąją się gatunki, 
mające pewną okazałość, a wtedy odwiedzają je odpowiednio



owady. Tak n. p. Babka lancetowata (Plantago lanceolata L.), 
mająca kwiatostany i kwiaty bardzo niepozorne, jest  wyłącznie 
wiatropylna. a już Babka kosmata (Plantago media L.) z kwia­
tami o długich pręcikach, wystających z kwiatów, a mających 
lioletowe nitki i żółtawo-białe pylniki, odwiedzana bywa przez 
owady. Takie kwiaty to przejście do owadopylnyeh. których 
środki przywabiające są wysoko rozwinięte, a mnogość ich 
nieskończona. Jeżeli jakaś strona kwiatu nie jest  widoczną dla 
przylatujących owadów, to ona właśnie jest mniej żywo za­
barwiona. Różno gatunki rodzaju Złoei (Gagea) mają wewnę­
trzną stronę gwiaździsto na słońcu rozłożonej korony błyszczą- 
eo-żółtą, a strona jej zewnętrzna jest matowa i przez zielone 
paski na płatkach po stronie grzbietniej jeszcze bardziej nie­
pozorna. Dzwonkowate lub kubkowate kwiaty u. p. gatunków 
rodzaju Dzwonków (Campanula) mają stronę wewnętrzną wię­
cej niepozorną niż zewnętrzną, a owad przylatujący właśnie 
stronę zewnętrzną najpierw tutaj spostrzega. Piękne ubarwienie 
przypada niekiedy \y udziale działkom kielicha, a bywa to wte­
dy, jeśli - -  jak n. p. u Tojadu mordownika (Aconitum nape- 
Ihis B.) — płatki korony zamienią się w miodniki, lub też 
znikną z jakiegoś innego powodu jak n. p. u różnych jaskro- 
watych : Zawilca białego (Anemone nemorosa L.), Zawilca 
żółtego (Anemone ranunculoides L) ,  Sasanki zwisłej (Pulsa- 
tilla pratensis Miller), Pełnika kulistawego (Trollius europaeus 
L.) i wielu innych. Grzybienie białe (Nymphaea alba L.) mają 
stronę wewnętrzną działek kielicha odwróconą od wody, białą, 
jak płatki korony, stronę zaś zewnętrzną, zwróconą ku wodzie, 
zieloną. Tu kielich dopomaga niejako koronie do podniesienia 
okazałości kwiatu. Czasem funkeyę przywabiania spełniają prę­
ciki. Rozmaite wierzby n. p. posiadają pylniki żółte lub czerwo­
ne, co przywabiać ma owady. U Dziewanny wielkokwiatowej 
(Yerbascum thapsiforme Selm) maja pręciki bardzo często wi­
doczne fiolet owe. purpurowe lub żółte owłosienie, a takie ubarwie­
nie fioletowe widać też na nitkach Rutewki orlikoliściowej 
(Thalictrum aquilegii'ołium D.) i wyżej wspomnianej Babki ko­
smatej, roślin przeważnie wiatropylnych. I słupki niekiedy biorą 
udział wr przywabianiu, jak n. p. u Knieci błotnej (Caltlia palu-



stris L.) lub Siedmiopalecztiika błotnego (Coinamrn palustre L ).
Powszechnein zjawiskiem u roślin jest leczenie się kwiatów 

w infloreseencye. skupienia większe, przez co nawet małe i same 
przez się niepozorne kwiaty stają się już z daleka widoczne. 
Kwiaty brzeżne takich kwiatostanów są często większe i grzbie- 
oiste, jak to widzimy w kwiatostanach wielu roślin złożonych, 
u niektórych krzyżowych, tworzących baldachogrony n. p. z ro­
dzaju Iberis i u wielu baldaszkowych n. p. u Marchwi (Dauctts), 
Barszczu (Heracleum), Trybuli (Anthriscus), Pietrasznika (Co- 
nium) i wielu innych. Że w tych kwiatostanach istnieje jakaś 
dziwna dążność do powiększenia okazałości, to najlepszym 
dowodem kwiatostany n. p. rodzajów: Chabra (Centaurea) 
i Kaliny (Yiburnum), gdzie kwiaty brzeżne na koszt barwnej 
wielkiej korony utraciły pręciki i słupki, lub grona Szafirka 
(Muscari eomosum Miller), gdzie 20 110. kwiatów górnych jest
niepłodnych, lecz ciemno-błękitnej barwy z długiemi, również 
barwnemi szypułkami kwiatowemi. podczas gdy 30— 10. kwiatów 
dolnych jest płodnych, lecz barwy brunatnej i bardzo nie­
pozornych.

Jednostronne wykształcenie kwiatów w kwiatostanie to 
przystosowanie połączone zwykle z oszczędnością materyału, 
a jednak wielce korzystne przy zapylaniu przez owady. Rośliny 
takie mają kwiaty zwrócone we wszystkich kwiatostanach w ten 
sposób, jak to n. p. widzimy u Naparstnicy purpurowej (Digi­
talis purpurea L), że razem takie pojedyncze kwiatostany tworzą 
jakby kwiatostan złożony, przez co okazałość całej rośliny 
ogromnie się podnosi, a owady, odwiedzające pojedyncze kwia­
tostany, jak uczy doświadczenie, wstępują po nich jak po 
schodkach równomiernie od dołu do góry, nie opuszczając ani 
jednego kwiatka, w którym jeszcze znajduje się nektar, u roślin 
zaś, których kwiaty w kwiatostanach są równomiernie rozdzie­
lone, często zdarza się, że kwiaty pozostają niezapłodnione. 
Gdyby różne Wyczki (Yiciae) i różne gatunki rodzaju Groszku 
(Lathyrus), rosnące na kraju gęstwin, wykształciły równomiernie 
kwiaty naokoło osi kwiatostanu, byłoby to bezcelowym zby­
tkiem, którego nigdzie w przyrodzie nie ujrzymy, gdyż strona 
zwrócona do gęstwiny już przez swoje położenie niejednokrotnie
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uszłaby wzroku owadów, a przez zanik kwiatów z jodnpj strony, 
kwiatostan w tym razie nie traci nic na okazałości. Te więc 
jednostronne kwiatostany potwierdzają, jak zauważył d. Urban, 
lo ogólne prawo biologiczne, że ten sam cel osiąga się różnymi 
środkami.

U wielu kwiatów okazałość zwiększa się przez kontrast 
barw tego samego kwiatu. Fiołek trójbarwny (Yiola tricolor L ), 
Niezapominajka błotna (Myosotis palustris U), Bób (Yieia fabaL.), 
Narcyz (Nareissus poeticus L.), to przykłady kwiatów, których 
różne części korony odbijają od siebie przez swą różnobarwność. 
Pszenice gajowy (Melampyrum nemorosum L.) to przykład 
rośliny, gdzie ciemno-błękitne przy kwiatki odbijają wyraźnie 
od złoto-żółtej korony kwiatu. A 11»o o ile zwiększa się okaza­
łość kwiatów astrów przez to, że kwiaty brzeżne są błękitne 
a tarczo w o-żółte.

Często i miejsce, na którem roślina rośnie, jak zauważył 
Kerner, jest jakby wybrane na to, by była na niem jak na j ­
bardziej widoczna. Na czarnej glebie wnętrza lasu spotyka się: 
Gwiazdosza (Neottia), Łuskiewnika (Lathraea), Korzeniówkę 
(Monet,ropa), o wypłowiałych barwach, które na tle zielonej 
łąki byłyby mało widoczne. Kwiaty błękitne Przelaszczki wio­
sennej (Hepatiea nobilis Schreb.) odbijają od brunatnego zwykle 
podłoża lasów, zasłanego zeschłym liściem.

Powszechnem jest zjawisko, że kwiaty po zapyleniu więdną 
i okazałość swą tracą. Istnieją jednak pod tym względem wy­
jątki. które świadczą, że korona barwna nie jest  rzeczą obojętną 
dla kwiatu, skoro ją niektóre zatrzymują mimo dokonanego 
zapylenia, albo zmieniają barwę korony na bardziej jeszcze 
intenzywną, przez co okazałość całego kwiatostanu się podnoś i

Porzeczka krwista (Ribes sanguineum) po wypróżnieniu 
pylników, zapłodnieniu zalążków i skoro nektar przestanie się 
już wydzielać, zmienia barwę korony białą na coraz ciemniej 
różową. Pszczoły jednak, które te kwiaty zapylają, trzymają 
się tylko kwiatów białych, u Porzeczki złotej (Ribes aureum) 
jasno-żólta barwa zastąpiona zostaje farbą karminowo czerwoną. 
Podobne zjawisko spotyka się n. p. u Weigelia rosea, Przeńca 
łąkowego (Melampyrum pratenseL.),  Kasztana gorzkiego. (Aescu-
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lus hippocastanum L.), u którego żółte wskaźniki kwiatów 
przyjmują po zapyleniu barwę czerwoną. Kwiaty to po doko- 
nanetn własnem zapyleniu służą widocznie jeszcze swym są­
siadom. by wzmocnić przywabianie owadów. Ale taka zmiana 
barw jest wtedy tylko korzystna dla kwiatu, jak zauważa 
Knuth, jeśli owadami zapylającymi je są n. p. przenikliwe 
pszczoły, bo wtedy dążą one wprost do kwiatów zaopatrzonych 
w nektar (więc i w pyłek); w przeciwnym wypadku takie 
zmienione barwy opóźniałyby tylko zapłodnienie, gdyż owady 
mniej zmyślne wyszukiwaćby musiały kwiaty najbardziej wpa­
dające w oczy, a często znudzone odlatywałyby, nie spełniwszy 
swej funkcyi; byłoby to zatem szkodliwe, a nie pożyteczne dla 
rośliny. Według Ił. Mullera takie zmienione kwiaty spełniają 
dwojaką funkcyę t. j. przywabiają pewne owady a następnie, 
przywabiwszy je, oznajmiają gościom swemi barwami, że już 
zostały zapylone.

Ciekawem lecz zarówno niewytłumaczonem zjawiskiem 
jest fakt, że niektóre rośliny w ciągu swego życia przed za­
pyleniem zmieniają barwy, jak n. p. opisana przez Fritza Miil- 
lera brazylijska Lantana, której kwiaty w pierwszym dniu po 
rozwinięciu się są żółte, w drugim pomarańczowe, w trzecim 
purpurowe. Pleroma Sellowianum znowu według Ludwiga po­
siada z razu kwiaty czysto białe, a później purpurowo-czerwone. 
U Tawuły (Spiraea opulifolia L.) zmiana barw trwa jeszcze po 
zupełnein przekwitnieniu i jest najintenzywniejszą na schną­
cych torebkach. W  ten sposób dojrzewające torebki przyczy­
niają się jeszcze do powiększenia wspaniałości kwiatu.

Prof. F. Plateau w Gandawie w rozprawach p. t. „Com- 
ment  les łleurs attirent les insectes“, wycliodzących w łatach 
1895.—1897. w Bulletin de ]' Aeademie royale de Bełgicpie, po- 
dał szereg doświadczeń, które dość wymownie przemawiają za 
twierdzeniem, że rola zapachów przy zapylaniu kwiatów w p e ­
wnych wypadkach jest pierwszorzędną, w każdym zaś razie nie 
jest  podrzędną, jak to twierdziło wielu dawniejszych badaczy. 
Za przedmiot pierwszej grupy doświadczeń posłużyły mu nie 
pełne Georginie (Dahlia yariabilis W.), rosnące pod ścianą, po­
rosłą dzikiem winem i odbijające wyraźnie swymi kształtami
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od otoczenia pokrytego zielonością. Odwiedzały je liczne o- 
wady z rzędu błonkówek i motyli. W  tym ogrodzie, ogrodach 
przyległych, jako też na blizkiem polu było wiele różnych 
kwiatów, które również wabiły do siebie te owady. Plateau 
zakrywał kwiaty jużto tylko brzeżne, już też brzeżne i środ­
kowe kwadracikami z różnokolorowych papierów, albo toż za­
krywa! je liśćmi wina dzikiego. Tak w pierwszym jak i w dru­
gim wypadku owady dość licznie odwiedzały nawet  zupełnie 
zakryte kwiatostany. Przylatywały nad kwiat, zatrzymywały 
się, odwracały się chwilowo, latały wokoło; znalazły wreszcie 
przeszkodę, która je oddzielała od upragnionego przedmiotu, 
a przecisnąwszy się między kwadracikami papieru lub liśćmi, 
pokrywającymi kwiatostan, dostawały się do nektaru. Dowód 
w tern oczywisty, że nie barwa ani kształt kwiatów, lecz, zdaje 
się, zapach georginii, którego my prawie zupełnie nie odczu­
wamy, zaprowadzić zdołał te owady do pojedynczych kwiatów 
kwiatostanu. Nie obliczył jednak dokładnie prof. Plateau — jak 
to spostrzegł Kienitz-Gerloff — czy liczba odwiedzin owadów 
przy niezakrytych kwiatach nie była większa. Śmiało twierdzić 
można, że tak być musiało. Zachowanie się owadów przylatu­
jących do georginii zakrytej zupełnie liśćmi dzikiego wina, 
ten chwilowy brak decyzyi, to brak kształtu i barwy kwiatów, 
lub przynajmniej jednego z dwojga, by owad od razu zobaczył, 
gdzie dalej bieg swój skierować. — Aby udowodnić jeszcze 
wyraźniej, że jedynym czynnikiem, przywabiającym owady, jest 
zapach, w dalszych swych doświadczeniach pozbawiał Plateau 
kwiaty o pięknych barwnych koronach n. p. Wiesiołka dwu- 
rocznego (Oenothera biennis L.), Wilca purpurowego (Ipomea 
purpurca L.), Ostróżki Ajaksa (Delphinium Ajacis L.), Wyżlinu 
większego (Antirrhinum majus L.) i t. d. ich ozdób, które ma­
ją przywabiać owady, pozostawiając tylko taką część, która 
stanowczo za rodzaj sygnału dla owadów służyć nie mogła. 
Gdyby tu wyłącznie zapach odgrywał rolę, to, jak zauważa 
Knutli, koło takich kwiatów powinny owady kupić się skwa­
pliwiej, gdyż przez odjęcie części, utrudniających parowanie 
nektaru, zapach prędzej rozchodził się z kwiatów. Tymczasem 
owady odwiedzał}' te kwiaty tylko: „prawie w takiej samej
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ilości", Wyżlin zaś większy nawet pozbawiony był tych od­
wiedzin z utratą szkarłatnej korony. Czy więc korona tych 
kwiatów nie ma znaczenia przy przywabianiu owadów, z tych 
doświadczeń nie można pewnego nabrać przekonania, Wyżlin 
zaś większy zdaje się zdanie przeciwne potwierdzać'1. Kiedy Pla- 
teau błękitny Bławatek pozbawił kwiatów brzeżnych, które, zda­
je się, na korzyść swej barwnej korony utraciły pręciki i słupki, 
spostrzegł, że mimo to pszczoły licznie odwiedzały takie kwia­
tostany. Zapach bezsprzecznie odegrać tu musiał wielką rolę 
w przywabianiu pszczół, lecz mogły to być pszczoły doświad­
czone, starsze, które, skoro je zapach przywiódł na pewną od 
leglość, poznały kwiaty środkowe, zawierające nektar, mimo 
że brakło kwiatów brzeżnych, które w innym razie byłyby im 
to rozpoznanie ułatwiły.

Doświadczenia swoje na georginii powtarzał Plateau na 
Barszczu (Heracleum Fisoherii), by wnioski, jakie wysnuł dla 
złożonych, sprawdzić na baldaszkowych, z których niejedno, jak 
n.p. wyżej wspomniano Heracleum, mają kwiaty brzeżne grzbie- 
ciste, przez co podnosi się okazałość całego kwiatostanu. Mimo 
że zakrył cały hałdach liśćmi Rabarbaru, owady z działu liłon- 
kówek i muchówek odwiedzały kwiaty. Ale i tu brak liczb p o ­
równawczych nie pozwoli wnosić z pewnością, jak zauważa 
Knuth, żeby kształt i barwa kwiatów i kwiatostanów nie miały 
znaczenia przy przywabianiu owadów. Że owady przynajmniej 
niektóre posiadają dar zapamiętywania sobie formy kwiatu, 
czego następstwem rozpoznawanie tych form. to wynika już 
z wyżej wymienionych obserwanci Pr. Dubla. Hermann Mul­
ler zauważył, że pszczoła t rzyma się stale raz wybranego ga ­
tunku kwiatu, skoro tylko zoryentowała się w mnogości ota­
czających ją kwiatów, przy czem często odwiedza po sobie 
kwiaty jednego kształtu, n. p. Gorczycę polną (Sinapis aryen- 
sis L.) i Rzodkiew polną (Raphanus raphanistrum L.). Należy 
przypuścić, że zapach tych dwóch gatunków jest różny, więc 
tu główna rola oryentacyi owadu przypada w udziale prawdo­
podobnie barwie, a szczególniej formie kwiatu. Przy kwiatach 
o jednakim kształcie, barwa zdaje się być obojętną dla odwie­
dzających kwiat owadów.
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To wynika z pewnością z dalszych obserwacyi prof. Plate- 
an, skoro owady takie, jak blonkówki i motyle, odwiedzały bez 
wyboru błękitne, białe, purpurowe i różowe odmiany Rlawatka, 
różnobarwne odmiany Georginii (I )alhia var i ab i 1 i s I )esl'.), różnoko­
lorowa' odmiany Dryakwi (Scabiosa atropurpurea L.). a wreszcie 
kwiaty czerwone lmu wielkokwiatowego (Linum grandiflorum 
Desf.) i błękitne Lnu pospolitego (Linum usitatissimum L.). Ten 
sam fakt już dawnie j obse.wowal 1 )arvin na odmianach Dyptamu 
białego (Dietamnus fraxinella Persoon.) i Ostrożek polnych (Del- 
phinium consohda L.). Gaston Ronnierna różnobarwnych odmia­
nach Ślazu różowego (Althaea rosea L.),Naparstnicy purpurowej 
(Digitalis purpurea L.), Kapusty (Rrassica oleracea L.), a Errera 
i Geyaert obserwowali to samo na gatunkach rodzaju Penstemon.

Że miód stanowi środek olbrzymiej atrakcyi dla owadów 
tak skrzydlatych jak i bezskrzydłyeh, o tern każdy się prze­
konał niejednokrotnie w życiu, skoro tylko postawił miód na 
miejscu dla owadów do-tępnem. a Hermann Muller zauważył, 
że pszczoły i trzmiele rozpoznają dobrze kwiaty Ośmialu mniej­
szego (Gerinthe minor L.), które już zostały pozbawione nektaru.
I to fakt. który zna każdy, kto się przypatrywał, jak owady, 
szukając nektaru, przelatują z kwiatka na kwiatek, dakaś siła 
niewidoczna ciągnie trzmiela ziemnego do wszystkich kwiatów 
n. p. Naparstnicy purpurowej; przelatuje więc od jednego do 
drugiego, lecz prz\ patrzywszy się niejako z blizka niejednemu 
z nich, albo nawet wszedłszy nieco do kwiatu, opuszcza go i leci 
do następnego z pośpiechem, brzęcząc silniej jakby z gniewu, 
że ten niegodziwiec tak podobny do innych z zastawioną ucztą 
na dnie korony, chciał oszukać nawet tak nieomylne z blizka 
oko, jak oko trzmiela. Znając pociąg owadów do miodu, nie 
możemy się dziwić, jak słusznie spostrzega Knuth, że kwiaty 
bardzo okazale, jak Pelargoniom zonale Willd, Phlox pani- 
culata L ,  Anemone japonica Sieb. et Zuec. i Powój płotowy 
(Conyolyulus sepium L.), skoro Plateau dodał miodu do kwia­
tów, przywabiały ich większą ilość niż poprzednio, a nawet 
kwiaty wiatropylne w takim razie przywabiały nieco owadów.

Cickawszcm jest. żc skoro Plateau kwiaty Georginii po­
zbawi! części, w których mieści się nektar, owady przestawały
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odwiedzać takie kwiaty, skoro zaś wprowadził miód do takich 
kwiatów, jawiły się błonkówki, które kwiaty odwiedzały. Zwa­
żywszy jednak, że owady rozpoznaj;) kwiaty pozbawiono ne­
ktaru, jak to wyżej wspomiałem, i tu nie możemy z całą sta­
nowczością twierdzić, iż tylko zapach nektaru jest jedynym 
środkiem przyciągającym w tych wypadkach dla owadów — 
przynajmniej z blizka.

Owady widzą z blizka .jak my przez lupę, węch zaś mają 
znakomity : nic też dziwnego, że nie odwiedzały sztucznych 
kwiatów, jakie Plateau umieścił między naturalnymi nawet 
wtedy, gdy miodem je zaopatrzył. Ileż na takich kwiatach 
musiało być nierówności dla oka owadziego! Barwy ich 
mogą owadom przedstawiać się zupełnie inaczej, a zapach 
pochodzący z fabrykaeyi dla nas nieuchwytny, mógł także od­
straszać owady. Kilka razy przylatywały niektóre owady nad 
taki sztuczny kwiat, jakby zwabiono zapachem miodu, lecz 
przypatrzywszy się z blizka, poznawały niejako swą pomyłkę 
i leciały do kwiatów prawdziwych. Tylko muchy, które już 
Sprengel nazwał głupiemi, dały się niekiedy oszukać i szły do 
sztucznych kwiatów zaopatrzonych w miód. Wyciągi zapa­
chów roślinnych dodane do miodu w przeważnej części od­
straszały owady lub wcale nie działały przyciągające, co trudno 
jest zrozumieć, gdyby się jedynie zapachom, jak to czyni Pla­
teau, przyznało znaczenie w przywabianiu owadów do kwiatów.

Delpino w roku 1873. przeprowadził podział zapachów 
kwiatowych i odróżnił zapachy sympatyczne to jest takie, któ­
re dla przeważnej części owadów n. p. dla pszczół, motyli 
i much bzygowatyeh są przyjemne, od idiopatycznych t. j. t a ­
kich, które dla małej ilości zwierząt są przyjemne n. p. dla 
much ścierwie, dla nas zaś i dla przeważnej ilości zwierząt są 
nieprzyjemne.

Kerner usiłował podzielić zapachy na podstawie pokrewień­
stwa chemicznego. Wyróżnił on pięć; grup między zapachami 
roślinnymi, których ilość oblicza do 500.:

1. Zapachy, podobno do woni indolu. Są to zapachy po­
dobne do tego, jaki mają odchody zwierzęce, gnijące mięso 
i ryb\r. Kwiaty, mające taki zapach są przeważnie ciemne,
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brunatne, ciemno-lioletowe, ezarno-porpuro we, plamiste, wiecuj 
lub mniej zbliżone tlo barwy krwi lub mięsa, które to barwv 
w połączeniu z zapachem ścierwa przywabiają muchy na 
ścierwie żyjące.

2. Zapachy aminowe, a przykładem tych również nieprzy­
jemnych dla nas zapachów jak poprzednie, jest woń trimety- 
laminu, przypominająca za[)ach śledziówki. Kwiaty z takim za­
pachem zapylają przeważnie muchówki z działu muscidae, 
a przeważna część tych kwiatów ma nektar nie głęboko ukryty; 
przystosowana więc jest do zapylania właśnie przez te krótko- 
ryjkowe owady.

3. Zapachy benzolowe n. p. zapacli Goździków pochodzą­
cy od eugenolu, zapacli Fiołków, Konwalii i t. d. Zapachy te 
pochodzące od związków dających się wyprowadzić z benzo­
lu są dla człowieka przyjemne, a kwiaty o takich zapachach 
mają nektar wogóle głębiej ukryty, niż kwiaty dwóch grup po­
przednich. Przez to mogą z niego korzystać tylko owady o ssaw- 
kacli dłuższych. W rzeczywistości zapachy benzolowe są przy­
jemne dla pszczół i motyli.

4. Zapachy paraiinowe właściwe kwasom i alkoholom 
związków zwanych parafinami. Tu należy zapach Winorośli 
zwyczajnej (Yitis yinifera L.), lub Róży stulistnej (Rosa centi- 
folia L.), a także odrażający zapach Ruty ogrodowej (Ruta 
groveolens L.), lub Bieluniu dziędzierzawy (Datura stramoni- 
um L.). Jak  widać już z tych czterech powyżej przytoczonych 
przykładów, zapachy te mimo pokrewieństwa chemicznego nie 
tworzą grupy naturalnej i w rzeczywistości nawet owady za­
pylające te kwiaty są bardzo różne, z jednej strony n. p. mu­
chy o krótkich ssawkach, dążące zwykle do zapachów dlajnas 
nieprzyjemnych, z drugiej zaś błonkówki o dłuższych ssaw­
kach, które dążą do zapachów i dla człowieka przyjemnych.

5. Do grupy piątej zalicza Kerner zapachy, pochodzące 
od olejków eterycznych beztlenowych tak zwanych terpenów. 
Olejki tu mieszczą się albo w specyalnyclPkomórkach łodygi, 
liści, kwiatów (także w nasionach, a rzadziej nawet w korze­
niach), albo też we włoskach gruczołowych na powierzchni ło­
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dygi, liści, a rzadziej kwiatu. Takim jest zapach kwiatów ro­
dzajów Citrus, Magnolia, Layandula.

Prócz wyżej wymienionych grup zapachów roślinnych 
przez nas odczuwanych istnieje jeszcze, zdaje się, bardzo wiele 
takich, których my nie odczuwamy, które jednak czują i roz­
różniają doskonale owady obdarzone niezrównanym węchem. 
To wynika z pewnością z doświadczeń proL Plateau, a już 
i Kerner istnienie takich woni przypuszczał. Sioyos angulata L. 
posiada kwiaty zielono-biale niepozorne, które nie odbijają od 
zielonych liści całej rośliny, a jednak wielka ilość pszczół i blon- 
kówek dąży do takich kwiatów. Przez porównanie działania 
różnych barw roślinnych na płytkę fotograficzną uważa Knutli 
taką hipotezę za prawdopodobną, że barwa kwiatu Sioyos an­
gulata jest ultrafioletową. Ponieważ zaś Landois wykazał, że 
niektóre owady posiadają zdolność słyszenia wyższych tonów, 
jak ucho ludzkie, więc analogicznie przypuszcza Knuth u owa­
dów zdolność widzenia barw o krótszych falach niż te, które 
człowiek zdolny jest widzieć. Haberland zauważył wiele roślin 
pustynnych jasno-żółtych nie odbijających zupełnie od pod­
łoża, na którem rosły; a jednak te rośliny licznie były od­
wiedzane przez owady. Podobny powód przywabiania przy­
puszcza Knutli i u tych roślin. Mnie zdaje się trafniejszą hi­
poteza wysnuta nra podstawie badań prof. Plateau, że tu ma­
my do czynienia z zapachami dla nas niedostrzegalnymi. Kerner 
dla Przestępu białego (Bryonia dioioa Jacq.), rośliny o niepo­
zornych kwiatach, którą mimo to odwiedza mała błonkówka 
Andrena llorea, przyjmuje również hipotezę, iż wydziela ona 
zapach odczuwalny tylko przez tę błonkówkę. I ta hipoteza 
wydaje mi się udowodnioną przez doświadczenia prof. Plateau, 
jak również zjawisko w czasie obserwacyi dla Pritza Mul­
lera zagadkowe, iż istnieje w Ameryce roślina Trianosperma, 
z kwiatami licznymi, dla nas bezwonnymi, niepozornymi, zie­
lonej barwy, które jeszcze do tego w większej części są ukry­
te pod liśćmi, a mimo to posiada ona wielką siłę przyciąga­
jącą dla pszczół, które — jak powiada Muller — brzęczą i hu­
czą przez cały dzień koło niej



Że zapach w pewnych wypadkach ma większe znaczenie 
niż barwa korony i jej wielkość, o tern wspomina już 1L. Muller, 
gdyż według niego mocno pachnące kwiaty Powoju rolowego 
(Convolvulus arvensis L.) o wiele więcej przyciągają owadów 
niżeli kwiaty Powoju płotowego (Oonvolvulus sepiurn L.), mimo 
iż te ostatnie, są większe i widoczniejsze. Wonny Fiolek przy­
ciąga więcej owadów niż większy od niego i jaskrawo ubarwio­
ny Fiolek trójbarwny, silnie pachnąca Rzeżucha właściwa (Le- 
pidium saticum L.) silniej wabi owady aniżeli inne rośliny krzy­
żowe. nie posiadające zapachów, choć kwiaty mają więcej o- 
kazałe. Co się zaś tyczy barw i okazałości kwiatów, to Inożna 
przyjąć wraz z II. Mullerem, że im kwiat jest barwniejszy i o- 
kazalszy przy innych równych warunkach, tern liczniej odwie­
dzany bywa przez owady.

Gdybyśmy nawet przypuścili wraz z prof. Plateau, że 
tylko zapachy przywabiają owady i że tylko one są czynni­
kiem decydującym w zapładnianiu kwiatów owadopylnych, 
to widząc tę różnobarwność tysięcy gatunków kwiatów, której 
celu na razie nie potrafilibyśmy sobie wytłumaczyć, wówczas 
zobaczylibyśmy jaskrawą sprzeczność tego faktu z prawem po­
wtarzającym się w całej przyrodzie, że budowa danego gatunku 
jest wykształcona i wydoskonalona ściśle w tym stopniu, jaki 
jest niezbędny dla jej trwania. Pamiętając przy tern, że przy­
roda nie jest marnotrawna, jak to nieraz błędnie słyszeć się 
daje, lecz jest ona bardzo skrzętną i nikomu nie daje więcej, 
niż jego niezbędne potrzeby wymagają, nie zrozumiemy tego 
zbytku, że przy takich skarbach w zapachach dla powonienia 
owadów jeszcze prawie wszędzie zobaczymy cudowną świą­
teczną szatę całą z materyi jednobarwnej lub też ozdobioną 
wieloma innej barwy rysunkami.

Biorąc wiec pod uwagę doświadczenia prof. Plateau, które 
woniom przyznały w każdym razie stanowisko ważniejsze przy 
zapylaniu kwiatów, niż je miały dawniej, możemy powie­
dzieć wraz z Knuthem, iż na dalszą odległość przywabiają
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kwiaty owady przeważnie wonią, która w nieokreślonych chmu­
rach wypełnia powietrze i wskazuje owadowi, dokąd lot skie­
rował'. Potem już z odległości jakiego metra luli dwóch roly 
przywabiania przyjmują na siebie barwy kwiatów i kształt, 
wskaźniki zaś pokazują owadowi, którydy pewna droga do 
nektaru, skoro już usiadł na kwiatku.
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W ia d o m o śc i szkolne.

I, S k ła d  grona nauczycie lsk iego  z końcem  r o b  szkolnego 1905 906.
1) T)!a nauki przedmiotów obowiązkowych:

1. Skupniewicz Jozef, dyrektor w VI. randze, radca szkolny, 
członek Rady szkolnej okręgowej.

2. Kubisztal Stanisław. Dr. filozofii, profesor w MI. randze, li­
czył geografii i historyi w kl. Ila. Mb. IVb. i MI. — 15 go­
dzin w tygodniu.

8. Kusionowicz Michał, profesor w VII. randze, gospodarz kl. V a , 
uczył języka łacińskiego w kl. Va. i Ma . greckiego w kl. VII.
— 17 godzin w tygodniu

4. Zaremba Stanisław, profesor w VII. randze, gospodarz kla­
sy VIb., liczył języka niemieckiego w kl. lllb. I \  b. Yb. i \  Ib.
— 10 godzin w tygodniu.

5. Dembitzer Zacharyasz, profesor w VIII. randze, gospodarz 
kl. Vla., uczył języka łacińskiego w kl. VII., greckiego w 
kl. Va., Yla., i VIII. — 20 godzin w tygodniu.

0. Biłyk Jan, profesor, na urlopie z powodu słabości.
7. Janowski Benon, Dr. filozofii, profesor, zawiadowca map i ga­

binetu dla geografii, uczył geografii i historyi w kl. Va., 
Yb., VIb., VII. i VIII., psychologii w kl. VIII. — 18 godzin 
w tygodniu.

8. Kuś Franciszek Ksawery, profesor, gospodarz kl. VIII., uczył 
języka łacińskiego w kl. IVb., Mb., i VIII., języka polskie­
go w kl. VIII. —■ 20 godzin w tygodniu.

9. Sienicki Antoni, profesor, gosp. kl. IVb., uczył języka greckiego 
w kl. 1Vb., polsk. w kl. IVb., Va., Ylab., i VII. — 19 godzin 
w tygodniu.

10. Bienkiewicz Stanisław, nauczyciel, zawiadowca gabinetu dla 
rysunków, uczył rysunków odręcznych w kl. Ibc., 11ab , 
Mab., IYab., Vab., Ylab., VII. i VIII. — 28 godzin w ty ­
godniu.

11. Daniłowicz Eugeniusz, nauczyciel, w drugiem półroczu na 
urlopie z powodu słabości.
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12. Graczy ński Bonawentura, naucz wiol. zawiadowca biblioteki 
dla nauczycieli, gospodarz kl. Vb.. uczył języka Jaeińskio- 
go w kl. l \ ' a . V b , greckiego w kl. Yb.. i \ Ib. — 22 go­
dzin w tygodniu.

Id. Jarosz Jan. nauczyciel, zawiadowca gabinetu dla nauk przy­
rodniczych. uczył naturalnej historyi w kl. Ha.. Ilia., liii),, 
ATa., \  b.. Yla. i Yb. — 14 godzin w tygodniu.

14. Missona Kazimierz, nauczyciel, zawiadowca niemieckiej bi­
blioteki dla uczniów, gospodarz kl. VII., uczył języka nie­
mieckiego w kl. Y a , Yla., VII. i Ylif., propedeutyki filo- 
zofieznej w kl. VII. — 18 godzin w tygodniu.

15. Ks. Sokołowski Stanisław, nauczyciel, uczył religii rz. kat. 
w klasach I.— VIII. — 18 godzin w tygodniu.

10. Struty liski Kazimierz, nauczyciel, zawiadowca gabinetu dla 
fizyki, uczył matematyki w kl. Yla., Ylb., VII. i VIII., li- 
zyki w kl. lYb.. VII. i \ III. — 20 godzin w tygodniu.

17. Ks. Kopyściański Roman, egzam. zast-. naucz., uczył religii 
gr. kat. w kl I. — YIII. — 16 godzin w tygodniu.

18. Koczwara Józef. zast. naucz. gosp. kl. Ic.. uczył języka lać. 
w kl. I c , polskiego w kl. I I l a b , geografii w kl. Ic., geogra­
fii i historyi w kl. IYa. — 21 godzin w tygodniu.

11). Kotecki Stanisław, zast. naucz. gosp. kl. lla. uczył języka 
łacińskiego w kl. Ila., I I I b , greckiego w I l i a ,  polskiego 
w łła. — 22 godzin w tygodniu.

20. Majewski Stanisław, zast. naucz., zawiadowca biblioteki pol­
skiej dla uczniów, gosp. kl. lila., uczył języka łacińskiego 
w kl la .  i Ilia., polskiego w kl. l a .  iVa. i Yb., — 23 go­
dzin w tygodniu.

21. Mooss Piotr, zast. naucz., gosp. kl. Ib., uczył języka nie­
mieckiego w kl. Ibc., matematyki w kl. Ib.. Ila., M b .  — 
21 godzin w tygodniu.

22. Rupp Teodor, zast. naucz., uczył języka polskiego w kl. Ic, 
niemieckiego w kl. Ilia.,  geografii w kl. Ia., historyi i ge­
ografii w kl. Ilb. i lila. — 17 godzin w tygodniu.

23. Rychlik Aleksander, zast. naucz., na urlopie z powodu słabości.
24. Siudy Franciszek, zast. naucz., gosp. kl. IVa., uczył mate­

matyki w kl. Ilia., IYab , Yab., fizyki w kl. IYa. — 20 go­
dzin w tygodniu.

25. Spulnicki Michał, zast. naucz, gosp. kl. Ilb.. uczył języka 
łacińskiego w kl. lift., polskiego w kl. Ib. i Ilb., geografii 
w kl. Ib. — 17 godzin w tygodniu.



2(1. Suszko Aleksander, Dr. liiozolii. zast. naucz., gosp. kl. LLfD., 
uczy! języka lać. w kl. Ib, niemieckiego w kk 1 Ib., grec­
kiego w kl. 111b. — 1S godzin w tygodniu.

27. Tymoszczuk Grzegorz, zast naucz., gosp. kl. la., uczył języka 
greckiego w kl. lYa ,  niemieckiego w kl. la., łla. i IVa.— 
1!) godzin w tygodniu.

28. Witkowski Jan, zast. naucz., uczył matematyki w kl. lae., 
111)., naturalnej historyi w kl. łabo., III). — 17 godzin w ty­
godniu.

21). Gródecki Bolesław, asyst, dla nauki rysunków w kl. I —VIII., 
samodzielnie udzielał tej nauki w kl. la. — 28 godzin 
w tygodniu.

JYauczycie/e pomocniczy:

30. Griiues Wilhelm, inspektor szkól ludowych izraeliekieli lun- 
daeyi br. llirseha, uczył roligii mojżeszowej w 8 oddzia­
łach 8 godzin w tygodniu.

31. Gąsiorowski Henryk, tymcz. naucz. szk. wydziałowej, otrzy­
mał urlop półroczny celem kierowania ćwiczeniami gimna- 
styeznemi klas I — VII. — 28 godzin w tygodniu.

2) T)Ia nauki przedmiotów nadobowiązkowych:

1. Finger Gustaw, nauczyciel szkoły dla przemysłu drzewnego, 
liczył rysunków geometrycznych w kl. V — VIII. — 4 go­
dziny w tygodniu.

2. Janowski Benon, j w. uczył historyi kraju rodzinnego w kl. 
\ Ib., \ II. — 2 godziny w tygodniu

3. Koczwara Józef. j. w. uczył historyi kraju rodzinnego w kl. 
l llab.,  IVab., 4 godziny w tygodniu

4. Kubisztal Stanisław, j. w. uczył historyi kraju rodzinnego 
w kl. Vla. — 1 godz. w tygodniu.

5. Franczuk Jan, zast. naucz, gimnazyiun tutejszego z języ­
kiem wykładowym ruskim, uczył języka ruskiego w kl. 
IVab., \  ab., Vlab. i VII. — 8 godzin w tygodniu.

(j. Mooss Piotr, j. w. uczył śpiewu .chóralnego w dwóch od­
działach — 4 godziny w tygodniu.

7. Zaremba Stanisław, j. w. uczył kaligrafii w dwóch oddzia­
łach — 2 godziny w tygodniu.
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3m iany w składzie grona nauczyciel w ciągu r. sz!(. 1905 <5. 

a) Mianowani dla innych zakładów.

1. Bielawski Stanisław, profesor, przeniesiony na własną prośby 
do gimnazyum z jeżykiem wykładowym polskim w Prze­
myślu. (Reskr. Min. z 19. czerwca 1905. 1. 19176).

2. Kalitowski Michał, egz. zast. naucz., otrzymał posady rzeczy­
wistego nauczyciela gimnazyum w Dębicy (reskr. Min. 28. 
sierpnia 1905 1. 30600).

3. Koim Jan. egzaminowany zast. naucz, mianowany rzeczy­
wistym nauczycielem gimnazyum w Jarosławiu (reskr. Min. 
z 19. czerwca 1905. 1. 19176).

4. Matłachowski Jan. zast. naucz., przeniesiony w tym samym 
charakterze do gimnazyum w Dębicy (rekr. R. S. kr. 20. 
stycznia 1906. 1. 52294).

5. Mianowski Władysław, nauczyciel pomocniczy dla nauki gim­
nastyki, zrezygnował z zajmowanej posady.

b) Mianowani dla tutejszego zakładu:

1. Graszyiiski Bonawentura, egzaminowany zastępca nauczyciela 
gimnazyum w Stryju, rzeczywistym nauczycielem (reskr. 
Min. PJ. czerwca 1905. 1. 19176).

2. Kotecki Stanisław, zastępcą nauczyciela (R. S. kr. 28. sierp­
nia 1905. 1. 35729).

3. Rupp Teodor, zastępcą nauczyciela (li. S. kr. 1. lutego 1906.
1. 3078).

4. Siudy Franciszek, zastępcą nauczyciela (R. S. kr. 29. sierp­
nia 1905. I. 20349).

o. Spulnicki Michał, zastępcą nauczyciela (R. S. kr. z 20. marca 
1906. 1. 2664).

6. Suszko Aleksander, Dr. zastępcą nauczyciela (R. S. kr. z 12. 
października 1905. 1. 22 )72).

7. Tymoszczuk Grzegorz, zastępcą nauczyciela (II. S. kr. z 10.
listopada 1905. 1. 47201).

8. Gąsiorowski Henryk, nauczycielem pomocniczym dla nauk* 
gimnastyki (reskr. li. S. kr. 31. stycznia 1906. 1. 2779).
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II. P lan  nauki w r o b  szkolnym 1905 E.

Nauka odbywała się według planu naukowego, zawartego 
w instrukcyi z r, 1900. i późniejszych rozporządzeń Wysokiego 
c. k. Ministerstwa W. i O. jakoteż Wysokiej c. k. Rady Szkol­
nej krajowej.

Nauka rysunków odręcznych była dla wszystkich uczniów 
obowiązkową, nauka zaś gimnastyki obowiązywała tylko ucz­
niów' klas I. — VII . ; klasa.

I. klasa (trzy oddziały).

RELIGIA: Ił godziny tygodniowo. — Zasady katolickiej wiary 
i obyczajów.

•JĘZYK ŁACIŃSKI:  8 godzin tygodniowo. — Nauka o p ra ­
widłowych formach imienia i słowa w połączeniu z ćwi 
ezeniami w tłumaczeniu z języka łacińskiego na polski 
i odwrotnie. — Począwszy od listopada co tydzień zada 
nic szkolne.

JĘ Z Y K  POLSKI:  3 godziny tygodniowo. — Powtórzenie zna­
nych już uczniom wiadomości z zakresu odmiany imienia 
i czasownika, nauka o zdaniu pojedynczem ze składnią 
zgody, odmiana imienia i słowa. Pisownia i znaki pisarskie. 
Czytanie wzorów, opowiadanie i deklamaeya. Co tydzień 
dyktaty, w drugiem półroczu ćwiczenia ortograficzne i s ty­
listyczne szkolne, przy końcu roku i domowe.

JĘ Z Y K  NIEMIECKI: 6 godzin tygodniowo. — Czytanie, uczenie 
się na pamięć słów, zwrotów i całych ustępów; zdawanie 
sprawy z treści czytanych ustępów. Znajomość regularnych 
odmian i zasad składni: ćwiczenia ortograficzne. Co tydzień 
wypracowanie szkolne.

GEOGRAFIA: 3 godziny tygodniowo. -  Widnokrąg, kształt 
ziemi, strony świata, położenie geograficzne, karty geogra­
ficzne, lądy i morza, rozczłonkow anie lądów, ukształtowanie 
powierzchni ziemi, wody lądowe, ruchy ziemi i klimat, świat 
organiczny ziemi, geografia polityczna.

M ATEM A TYK A: 3 godziny tygodniowo. — W 1. półroczu 
arytmetyka, w ił. półroczu także geometrya. Z ary tmetyki : 
Układ dziesiętny liczb, cztery działania liczbami całkowi- 
temi niemianowanemi i mianowanemi, ułamkami dziesięt­
nymi; metryczne miary i wmgi; podzielność liczb, rozkła­
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danie liczb na czynniki, najprostsze ćwiczenia wstępne .!<, 
rachunków ułamkami zwyczajnymi wraz z ćwiczeniami 
w poszukiwaniu [wspólnej miary i wielokrotności. Z geo- 
metryi: Wstępne pojęcia, linie. kąty. trójkąty i ich naj­
ważniejsze własności. Ćwiczenia domowe co iekcyę, co 
miesiąc zadanie szkolne.

HISTOKYA NATURALNA: 2 godziny tygodniowo. — W pierw­
szych (> miesiącach: Zwierzęta ssące i owady, w ‘2. pół­
roczu (przez 4 miesiące) botanika: pojęcia wstępne, opis 
roślin aż do wargowych włącznie

RYSUNKI: 2 godziny tygodniowo. — Przysposobienie do o- 
zdób swobodnych na podstawie zasad geometrycznych. 
Ozdoby swobodne; liście i kwiaty stylizowane; łatwo kształ­
ty naczyń wr rzucie geometrycznym. Materyal: ołówek, 
farba. Objaśnienia: Zastosowanie i znaczenie rysowanych 
ozdób.

GIMNASTYKA: o 2 godziny tygodniowo. Ćwiczenia rzędowe. 
Tworzenie rzędu i szeregu, obroty w miejscu i w pocho­
dzie. Ćwiczenia wolne i laskami drewnianemu Ruchy ra­
mion, nóg i tułowia dwu i czterotaktowe. Ćwiczenia na 
przyrządach. Ćwiczenia elementarne z wywijadłem długiem. 
Skoki wolne. Zwieszenia i pochody na drabinie poziomej 
i skośnej, wstępowania na drabinie pionowej. W spinania 
na linach. Zwieszania, podpory, woltyże kuczno i okroczo- 
ne na poręczach. Mocowania liną.

II. klasa (dwa oddziały).

RELIGIA : 2 godziny tygodniowo. — Dzieje, starego zakonu.
JĘZYK ŁACIŃSKI:  8 godzin tygodniowo. Powtórzenie 

i uzupełnienie lorm prawidłowych; formy nieprawidłowe 
imion i czasowników, przyimki, ważniejsze spójniki, pra­
widła dotyczące imion własnych miast; główne prawidła 
ze składni: aceus. i nom. c. inf., zdania zamiarowi) i skut­
kowe, abl. abs., ooniug. per iphr , gerundium i gerundivum. 
Go miesiąc 4 zadania: 3 szkolne, 1 domowe.

JĘZY K POLSKI:  3 godziny tygodniowo. — Elementarna na 
uka o zdaniu złożonem, powtarzanie i uzupełnianie nauki 
o formach; czytanie wzorów', opowiadanie, deklamacya. 
Go miesiąc 3 zadania, naprzemian domowe i szkolne, w mia­
rę potrzeby także dyktaty.

JĘZYK NIEMIECKI:  5 godzin tygodniowo. — Powtórzenie 
odmiany regularnej, poznanie najważniejszych wyjątków
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czasowniki mocne i nieregularne, przysłówki, przyimki i spój­
niki. Czytanie, tłumaczenie, memorowanie, opowiadanie ustę­
pów zwięzłych, połączone zciągłem ćwiczeniem w wyrażaniu 
się po niemiecku. Co miesiąc i zadania, przeważnie szkolne.

GEOGRAFIA i HISTORYA: 4 godziny w tygodniu. — Geogra­
fia fizyczna i polityczna Azyi i Afryki. Pionowy i poziomy 
układ tudzież hydrografia Europy. Opis fizyczny i poli­
tyczny krajów południowej i zachodniej Europy, ('więże­
nia kartograficzne. — Dzieje starożytne, podania, najwa­
żniejsze osobistości i zdarzenia, przedewszystkiem z dzie­
jów greckich i rzymskich.

MATEMATYKA: 3 godziny tygodniowo. — Z arytmetyki:  
Dokładne przerobienie rachunków ułamkami zwyczajnymi, 
zamiana ułamków zwyczajnych na dziesiętne i odwrotnie 
stosunki, proporeye, reguła trzech, rachunek procentu. — 
Z geometry i : konstrukeya i przystawanie trójkątów, na j ­
ważniejsze własności koła, czworoboków i wieloboków. 
Częste ćwiczenia domowe, trzy zadania szkolne w półroczu.

HISTORYA NATURALNA: 2 godziny tygodniowo.—-W pierw­
szych 6 miesiącach: ptaki, gady, płazy, ryby i niższe u- 
stroje. W II. półroczu przez 4 miesiące rośliny złożone, 
nago zalążkowe, rodniowce i niższe.

RYSUNKI:  2 godziny tygodniowo. — Rysowanie z poglądu mo­
deli geometrycznych o powierzchniach płaskich pojedynczo 
i w grupach ułożonych. Ciąg dalszy rysowania ozdób swo­
bodnych o motywach z natury. Materyał: ołówek, farba. 
Objaśnienia: Zasady rysunku perspektywicznego z poglą­
du. Wyjaśnienia o rozwoju i celu ozdób.

GIMNASTYKA: 2 godziny tygodniowo. — Ćwiczenia rzędowe. 
Tworzenia dwurzędu i dwuszeregu, pochody skośne i za­
chodzenie. Ćwiczenia 'wolne i laskami drewnianemi. P o ­
stawy, obroty, poskoki, ruchy ramion, nóg i tułowiu cztero- 
taktowo. Ćwiczenia na przyrządach. Łączenie ćwiczeń ele­
mentarnych z wywijadłem długiem. Skoki wolne. Ćwicze­
nia na drabinie poziomej, skośnej i pionowej. Woltyże na 
koźle. Wspinania na linie. Zwieszenia na drążku. Zwie­
szenia i wywijania na kółkach. Podpory i wywijania na 
poręczach. Mocowania liną.

III. klasa (dwa oddziały).
RELIGIA : 2 godziny tygodniowo. — Dzieje nowego zakonu.
JĘZ^  K ŁACIŃSKI:  G godzin tygodniowo. — Z gramatyki:
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Składnia zgody i przypadków, nauka o przyimkach. Z Kor­
neliusza Neposa czytano żywoty Arystydesa, Miltiadesa, 
Temistoklesa, Cymona, Pelopidasa, Epaminondasa i Hanni­
bala. Co miesiąc dwa zadania szkolne i jedno domowe.

• IĘZYK GR ECK I: 5 godzin tygodniowo. — Prawidłowa od­
miana imion, a z odmiany słowa: cała konjugacya, t. z. 
verba pura, yerba contraeta, nareszcie verba muta i Ikpiida 
do perfectum activi włącznie. Tłómaezenie z greckiego na 
polskie i odwrotnie. — Co miesiąc 2 zadania, naprzemian 
domowe i szkolne.

JĘZYK P O L S K I : 3 godziny tygodniowo. —• Systematyczna 
nauka deklinacyi, składnia rządu, i nieodmienne części 
mowy. Czytanie wzorów, opowiadanie i deklamacya. Co 14 
dni zadanie, na przemian domowe i szkolne.

JĘZYK NIEMIECKI:  4 godziny tygodniowo. — Systematyczna 
nauka gramatyki w zakresie form i składni rządu. Czy­
tanie, tłómaezenie, opowiadanie, uczenie się na pamięć, 
w połączeniu z ciągiem ćwiczeniem w wyrażaniu się po 
niemiecku. Co 14 dni zadanie domowe lub szkolne.

GEOGRAFIA i HISTORYA : 3 godziny tygodniowo. — Geo­
grafia Niemiec, północnej i wschodniej Europy, Ameryki 
i Australii, objaśnienia stosunków klimatycznych, ('więże­
nia w szkicowaniu map. Z historyi : najważniejsze osobi­
stości i wydarzenia z dziejów średniowiecznych z szcze- 
gólnem uwzględnieniem dziejów austr. węg. monarchii.

MATEMATYKA: 3 godziny tygodniowo. — Z arytmetyki : 
Cztery działania ilościami algebraioznemi, potęgowanie 
i pierwiastkowanie, liczby niezupełne, skrócone mnożenie 
i dzielenie. — Z geometryi : Mierzenie długości i powierzch­
ni, porównywanie, zamiana i dzielenie figur prostokreśl- 
nych, twierdzenie Pytagorasa, najważniejsze wiadomości 
o podobieństwie utworów geometrycznych. — Zadania 
jak w klasie I.

NAUKI PRZYRODNICZE: 2 godziny tygodniowe. —- W 1. 
półroczu z fizyki: Ogólne własności ciał, o cieple i o pier­
wiastkach wraz z najważniejszymi chemicznymi związkami 
tychże, w 2 półroczu mineralogia i petrografia.

RYSUNKI:  2 godziny tygodniowo. — Ciąg dalszy rysunku 
perspektywicznego z modeli o powierzchniach krzywych. 
Rysowanie ozdób płaskich o motywach z natury wziętych. 
Przejście do ozdób plastycznych. Materyal : ołówek, farba. 
Objaśnienia: Wyjaśnienie ozdób rysowanych co do stylu, 
celu i zastosowania.
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GIMNASTYKA : 2 godziny tygodniowo. Z ćwiczeń rzędowych: 
musztra zastępu i plutonu, korowody jcdnodziclne w li­
niach prostych i skohiyeh:  ustawianie sic do ćwiczeń wspól­
nych. Z ćwiczcii wolnych ruchy kończyn dolnych i gór­
nych. mające na celu rozwój klatki piersiowej i wzmoc­
nienia przyrządów trawienia. Z ("wiozeń na przyrządach 
("więżenia tokiem szwedzkim na skoczni, wspinalni, ribbstolu. 
ławeczkach, na równoważni i na krążniku. — Z zabaw, 
prowadzonych na w olncm powietrzu: dzień i noc, trzeciak, 
pościg, pogoń, wyrywka i rzucanka.

IV. klasa (dwa oddziały).
RKI.IGIA : 2 godziny tygodniowo. — Nauka o obrzędach ko­

ścielnych.
JĘZYK ŁACIŃSKI:  (i godzin tygodniowo. — Z gramatyki : 

Składnia słowa na podstawie stosownych ćwiczeń według 
książki Pruchnickiego dla kl. IW. a z metryki hexameter  
daktyliczny. Lektura:  Caes. Comm. de belio Gall. 1 ib. I. 
1—2S). V. i VI. Z Owidcgo: Niobe, Philomon et. Baucis. 
Go miesiąc dwa zadania szkolne i jedno domowe.

JĘZYK GRKCKI: 4 godziny tygodniowo. — Z gramatyki po­
wtórzono materyał z III. kl., i wzięto od perl. aetiyi cala 
resztę nauki o formach słowa i najgłówniejsze rzeczy ze 
składni. Naukę tę oparto na tłumaczeniu stosownych ćwi­
czeń z greckiego na polskie i odwrotnie. Miesięcznie dwa 
zadania.

JĘZYK POLSKI:  3 godziny tygodniowo. Systematyczna 
nauka konjugaeyi i składni w obrębie czasownika, tudzież 
nauka o zdaniach złożonych i okresach. Miesięcznie dwa 
zadania, naprzemian domowe i szkolne.

JĘZY K RUSKI: 2 godziny tygodniowo. — Rozkład nauki 
i ćwiczenia piśmienne jak w języku polskim (według planu 
A. z r. 1808). — Co tydzień ćwiczenia piśmienne.

JĘZYK NILMIKCKI: 4 godziny tygodniowo. - -  Systematy­
czna gramatyka w zakresie nauki o zdaniu i uzupełnienie 
składni rządu. Swobodna reprodukeya czytanych ustępów 
prozaicznych i poetycznych z uwzględnieniem synonimów : 
uczenie się na pamięć. — Co 14 dni zadanie domowe lub 
szkolne.

I1ISTORYA i S T A TY S T)  KA : 4 godziny tygodniowo.— Dzie­
je nowożytne, najważniejsze osobistości i zdarzenia; li- 
zyezna i polityczna geograiia monarchii austryacko-węgier 
skiej, ćwiczenia kartograficzne.
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M A TE M A TY K A : ' 3  godziny tygodniowo. — Z arytmetyki 
Zrównania pierwszego stopnia o jednej i więcej niewiado­
mych. zrównania drugiego i trzeciego stopnia, o ile stójy 
w związku z rachunkami geometrycznymi, podnoszenie 
do trzeciej potęgi i wyciąganie trzeciego pierwiastka, re­
guła trzech składana, procent proste, reguła spółki, mie­
szaniny i rachunek łańcuchowy. Z geometryi : Stereome- 
trya. — Zadania jak w 11L klasie.

FIZYKA : 3 godziny tygodniowo. — \Y I. półroczu : Magne­
tyzm, elektryczność, mechanika ciał stałych i niebieskich; 
w II. półroczu hydrostatyka, hydrodynamika, aerostatyka, 
aerodynamika, akustyka i optyka.

RYSUNKI:  Ciąg dalszy rysunku perspektywicznego według 
kształtów naczyń oraz architektonicznych części. Rysowa­
nie bogatszych ozdób plastycznych tudzież motywów z na­
tury. Materyał: ołówek, farba, węgiel. Objaśnienia: nauka
0 stylach.

GIMNASTYKA : 2 godziny tygodniowo. Uwiężenia szwedzkie 
tokiem według J)emeny’ego, jak w kłusach poprzednich 
z stosownem dla wieku utrudnianiem i pogłębianiem ru­
chów (ruchy podwójne i potrójne; dwu. trzy i czterotak- 
towe). Z musztry ponadto, co w klasie III., pochody czel­
ne i takież zachodzenia, tworzenie kolumny zachodzeniem
1 skośnem dostawianiem się; korowody dwudzielne w kie­
runkach prostych i skośnych.

V. klasa (dwa oddziały).

RELIGIA: 2 godziny tygodniowo. — Dogmatyka ogólna.
JĘZY K  ŁACIŃSKI:  6 godzin tygodniowo. — Lektura:  Liv. 

ks. I. i wybór z ks. XXII. Ovid Metam: Quattuor humani- 
generis aetates, Dilurium, Proserpina a Plutone rapitur; 
Fasti: Cannentalia, De Fabiorum interitu, Quo dolo Gabii 
sint capti, Annae Perennae festuin. Tristium : Ad primum 
Tristium librum Romam mittendum, De veris Tomitani 
adventu;  Yariae elegiae, De poetarum immortalitate. Z gra­
matyki składnia zgody i rządu, odpowiednie ćwiczenia, 5 
zadań szkolny ch na półrocze.

JĘZYK GRECKI: 5 godzin tygodniowo. — Lektura z Chresto- 
matyi Fiderera: Xenof. Anabasis:  Wojsko greckie buntuje 
się: Pochód przez Babilonią.; Bitwa pod Kunaksą, Zdrada; 
Wybór dowódców; Cyroped: Młodość Oyrusa i wychowanie 
u Persów,- Panteia rozstaje się z mężem; Apomneiu :
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Herkules na rozdrożu. Horn. II. I i III. Z gramatyki składnia 
zgody i rządu, z ćwiczeń odpowiednie ustępy, 4 zadania 
szkolne na półrocze.

JłjZYK POLSKI:  3 godziny tygodniowo. — Poznanie zwy- 
klejszych gatunków prozy i poezyi na podstawie Wypi­
sów. Wiadomości historyczno literackie o czytanych pisa­
rzach. Przeczytano w całości. .Mickiewicza „Pana T a d e ­
usza" Wybór nowel Sienkiewicza i Prusa. Wypracowali 
stylistycznych 7 na półr., dom. i szkolnych.

JljZYlC RUSKI : 2 godzinę tygodniowo. — Rozkład nauki we­
dług planu A . z r. 181)8. Jedno zadanie domowe lub szkolne 
na miesiąc.

JljZYK NIEMIECKI: 4 godziny tygodniowo. —- Samodzielna 
reprodukcya na podstawie ustępów czytanych i uczenie 
sic na pamięć celniejszych ustępów. W całości czytano: 
Grimms Marchen i Goethego Reineke Puchs (i pieśni. 
W półroczu 7 zadali (4 szkolne 3 domowe naprzemian).

HJSTORYA i GEOGRAFIA : 3 godziny tygodniowo. — Dzieje 
starożytne aż do Grakchów; odpowiędnie działy z geogra- 
lii starożytnej.

MATEMATYKA: 4 godziny tygodniowo. — Działania główne 
liczbami algebraieznemi, układy liczb, podzielność liczb, 
największa wspólna miara i najmniejsza wspólna wielo­
krotność, ułamki zwyczajne i dziesiętne, stosunki, propor- 
eye pojedyncze i złożone, rachunek procentowy, reguła 
terminu i spółki i równania stopnia pierwszego o jednej 
i o dwóch niewiadomych. Z geometryi planimetrya. — 
Cztery zadania domowe, trzy zadania szkolne w półroczu.

HISTORYA N A TUR ALN A: 2 godziny tygodniowo. — W I. 
półroczu mineralogia i geologia, w II. półroczu botanika.

RYSUNKI: 2 godziny tygodniowo. — Rysunki figuralne: W y ­
jaśnienia budowy anatomicznej głowy ludzkiej; rysowano 
podług odlewów gipsowych części anatomiczne głowy 
ludzkiej tudzież formy roślinne i zwierzęce podług natury. 
Ćwiczenia w szkicowaniu. Materyał : ołówek, farba, węgiel, 
pióro.

GIMNASTYKA: 2  godziny tygodniowo. Z musztry: musztra 
zastępu i plutonu, korowody jedno- i dwudzielne. Z ćwi­
czeń wolnych i na przyrządach stosowano tokiem szwedz­
kim podług Demeny’ego ruchy kończyn dolnych i górnych 
na miejscu, ruchy tułowia (wielkie rozszerzanie klatki pier­
siowej i wzmacnianie ścian brzusznych) na ławeczkach
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i ribbstolu; z innych ćwiczeń na przyrządach stosowano 
wspinanie się [>o żerdziach, linach i drahinacli, skoki wolne 
(w dal i w wyż) i mięszane (koi!, kozioł i tyczka), utrzy­
mywanie równowagi ciała na belce i desce kantowej, 
wreszcie biegi i skoki na krażniku. Z zabaw : trzeciak 
pogoń, rzueanka, rzucanie i chwytanie piłki uszatcj.

VI. klasa (dwa oddziały).

RELIGIA: 2 godziny tygodniowo. — Dogmatyka szczegółowa.
JĘZYK ŁACIŃSKI: 6  godzin tygodniowo. — Lektura:  Sallu- 

s t ius: Bellum Galii.. Cicero m Catil. I., Yergilius Aen. I., 
Eclog X. Georg. Proemium Georgicorum, I.audes vitao 
rusticae U. 458—540. Z gramatyki  wzięto naukę o uży­
ciu i następstwie czasów i o trybach aż do imperativu. 
Ćwiczenia gramatyczno-stylistyezne. — Miesięcznie jedno 
zadanie szkolne.

JĘ Z Y K  GRECKI: 5 godzin tygodniowo. — Lektu ra :  Z Kom.
II. ks. VI., XVIII., XXII . ;  XXIV. Iierodotks.  VIII. Xeno£: 
t) wartości przyjaciół. Z gramatyki:  składnia słowa do 
infinitiyu; stosowne ćwiczenia z Schenkla. Zadania szkolne 
4 na półrocze.

JĘ Z Y K  POLSKI:  3 godziny tygodniowo. — Czytanie, obja­
śnianie i opowiadanie arcydzieł literatury narodowej od 
połowy XVI. do połowy XVIII.  wieku według Wypisów 
polskich St. Tarnowskiego część I., z uwzględnieniem ży­
wotów czytanych autorów i ich stanowiska w literaturze. 
Uzupełnienie nauki szkolnej czytaniem domowem a miano­
wicie czytano:  Heidenstein Pamiętniki; Pasek, Kitowicz 
Pamiętniki; Sienkiewicz Ogniem i mieczem, Potop, Pan 
Wołodyjowski ; Rzewuski Listopad; Krasicki Doświad- 
ezyński(cz. I .); Zabłocki Sarmatyzm. Zadania jak w V. klasie.

JĘZYK RUSKI: 2 godziny tygodniowo. — Literatura Indowa 
i wyjątki z l iteratury narodowej od Kotlarewskiego do 
Kulisza. Zadania jak w V. klasie. Według planu A. z ro­
ku 1808.

JĘ Z Y K  NIEMIECKI: 4 godziny tygodniowo.— Stylistyka i po­
etyka wyjaśniona na tle lektury, uczenie się na pamięć 
celniejszych ustępów. W całości czytano : Philotas i Zriny. 
W półroczu 7 zadań (4 szkolne, 3 domowe).
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FlISTORYA i GEOGRAFIA: 3 godziny tygodniowo. — Dzieje 
państwa rzymskiego od Grakchów do końca historyi staro­
żytnej : dzieje średniowieczne w całości i dzieje nowożytne 
do wojny trzydziestoletniej z uwzględnieniem dotyczącej 
geogralii.

MATEMATYKA: 3 godziny tygodniowo. — Potęgowanie, 
pierwiastkowanie, Jogarytmowanie i rozwiązywanie równań 
oznaczonych pierwszego stopnia o jednej i więcej niewia­
domych i równania stopnia drugiego o jednej niewiadomej. 
Z geometry i: Stereometrya i t rygonometrya aż do rozwiązy­
wania trójkątów ukośnych włącznie. Zadania jak w V. klasie.

1JISTORYA NATURALNA: 2 godziny tygodniowo. — Z zo­
ologii: Anatomia, lizyologia i biologia człowieka i zwie­
rząt. Przegląd systematyczny całego państwa zwierzęcego.

RYSUNKI:  2 godziny tygodniowo. — Ciąg dalszy rysunku 
figuralnego. Rysowanie form zwierzęcych podług natury. 
Ćwiczenia w szkicowaniu Materyał: ołówek, farba, kredka, 
węgiel. Objaśnienia o stylach.

GIMNASTYKA: 2 godziny tygodniowo. — Jak w klasie V. 
i ponadto: z ćwiczeń rzędowych trudniejsze korowody 
i reje; rzut oszczepem w dal i do celu; z gier .,piłka 
uszata “.

VII. klasa.

RELIGIA: 2 godziny tygodniowo. — Etyka chrześoiańsko- 
katolicka.

JĘZYK ŁACIŃSKI:  5 godzin tygodn iowo.— Lektura: Cicero 
de imperio Cu. Pompei, Pro rege Deiotaro, Cato maior, 
Ycrg. Aon. wybór z ks. II. IV. i VI., z X. de Pallante. 
Z gramatyki powtórzono naukę o trybach wzięto imiona 
słowne i tłumaczono stosowne ustępy z ćwiczeń Pruchnickie­
go. Co miesiąc zadanie szkolne.

•Jlj/A K GRECKI:  4 godziny tygodniowo. — Lektura:  Demo- 
stenes Olynth. UL. Philip ŻI. i O pokoju 1 lomer Odyss. V. 
IX. NIN. Z gramatyki:  inlinitiyus i participium. Na półro­
cze 4 zadania szkolne.

JĘZYK POLSKI: 3 godziny tygodniowo. — Czytanie arcy­
dzieł literatury narodowej w wyjątkach podług Wypisów, 
w I. półroczu do Mickiewicza, w II. półr. do Słowackiego
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(włącznie). Dalszy ciąg historyi literatury do Słowackiego, 
(włącznie). W całości czytano: Konrad Wallenrod, Lilia 
Weneda:  Fredro: Śluby panieńskie, Zemsta; Walczewski: 
Marca Niemcewicz, Powrót posła, a w domu czytali ucznio­
wie: Kraszewskiego Powrót- do gniazda; Korzeniowskiego 
Spekulant. Celniejszych ustępów uczono się na pamięć. 
Wypracowali stylistycznych 5 na półrocze.

•JĘZYK RUSKI: 2 godziny tygodniowo. — Czytanie i obja­
śnianie według Wypisów ważniejszych rodzajów literatury 
ludowej z estelyeznemi uwagami o rodzajach ludowej po- 
ezyi od Szewczenki do najnowszych czasów. Czytano w ca­
łości według planu A. z r. 1898. Jedno zadanie co miesiąc.

JĘZYK NIEMIECKI: 4 godziny tygodniowo. — Pogląd na 
dzieje piśmiennictwa niemieckiego aż do Klopstoeka, do­
kładniejsza na lekturze oparta znajomości epoki klasycznej 
od Klopstoeka do r. 1794 Memorowanie. W całości czyta­
no Hermann u. Dorothea i Jungfrau v. Urleans; na lektury 
domową, Gdtz v. Berlichingen i Don Karlos. 5 zadań w pół­
roczu (.'1 szkolne, 2 domowe).

HJSTORYA i GEOGRAFIA: 3 godziny tygodniowo. - Dzieje 
nowożytne od wojny trzydziestoletniej do czasów naj­
nowszych.

MATEMATYKA: 3 godziny tygodniowo. — Równania dru­
giego i wyższych stopni o dwóch i więcej niewiadomych, 
rozwiązywanie równań nieoznaczonych pierwszego i dru­
giego stopnia, szeregi arytmetyczne i geometryczne i za­
stosowanie tychże do rachunku procentu składanego, per- 
mutacye, kombinaeye i waryaeye, oraz twierdzenie New­
tona o dwumianie. Z geometryi: Trygonotnut.rya i geo- 
metrya analityczna. Zadania jak w V. klasie.

FIZYKA: 3 godziny tygodniowo. — Wstęp, ogólne własności 
ciał, statyka i dynamika ciał stałych, ciekłych i lotnych, 
ciepło i chemia nieorganiczna.

LOGIKA: 2 godziny tygodniowo. — Logika elementarna.
RYSUNKI:  2  godziny tygodniowo. — Ciąg dalszy rysunku 

głów ludzkich i modeli gipsowych tudzież z natury. Ptaki 
i zwierzęta podług martwej natury. Ćwiczenia w szkico­
waniu. Materyał; ołówek, farba, węgiel.

GIMNASTYKA: 2 godziny tygodniowo. Jak w klasie VI.

VIII. klasa.
RELIGIA: 2 godziny tygodniowo. — 1 listery a kościelna.
JĘZY K  ŁACIŃSKI: 5 godzin tygodniowo. — Lektwra: Horat.
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Dwadzieścia (id. dwie epody. dwie satyry, dwa listy. Tacit. 
(germania 1 —27; Annales. Wybór z ks. 1., II. i III. Owicze- 
nia stylistyczne. Zadania jak VII. klasie.

• lljZYK OKECKI:  fi godzin tygodniowo. — Lektura: Platona 
Apologia Sokratesa. Kryton i ostatnie rozdziały z Phae- 
dona. Sophokles Elektra. Iłom. Odysea X.

. 11 dZ'!- K POLSKI:  o godziny tygodniowo. — Czy tanie dalszego 
ciągu arcvdzi('i literatury narodowej wieku XIX. według 
Wypisów. W całości przeczytano: Krasińskiego Nieboska 
komedya. Irydyon i Przedświt. 1 listery a literatury XIX. 
wieku. Deklamacya. Zadaii w I. półr. 5 (dom. i szk.) w II. 
pólr. 4 (1 dom. 3 szk.)

dłjZYK NIEMIECKI: 4 godziny tygodniowo. — Przeczytano: 
Prinz v. Homluirg i Wallenstein lektura domowa; Urill- 
parzer Kenig Ottokars trliick uml Emie. Wybór prozy 
i wyjątki z dzieł nowszych poetów austr. według Wypisów 
Petelenza-Wernera. Z hist. literatury: Epoka klasyczna 
od r. 1744 do śmierci ( loethego. Pisarze austryaccy czasów 
nowszych. Treściwy pogląd na dzieje piśmiennictwa nie­
mieckiego po śmierci (loethego. Memorowanie. Na lektury 
domową: Wallenstein i Ilermansschlacht.

MATEMATYKA: o godziny tygodniowo. — Powtórzono eal\ 
materyał. Zadania jak w Y. klasie.

FIZYKA: 3 godziny tygodniowo. — Chemia organiczna, ma­
gnetyzm, elektryczność, nauka o ruchu drgającym, ak u ­
styka, optyka i kosmografia.

PSYCII0L0U1A: 2 godziny tygodniowo. — Psychologia e m ­
piryczna.

RYSUNKI : 2  godziny tygodniowo. — Pow tórzenie całego ma- 
toryału na podstawie odpowiednich wzorów.

Nauka felig ii m ojżeszowej.
I. klasa, llistorya biblijna do śmierci Mojżesza w związku 

z zasadami wiary. Dziesięcioro przykazań. Modlitwa po­
ranna i błogosławieństwa.

II. klasa, llistorya biblijna od Jozuego do podziału państwa 
w związku z zasadami wiary. Objaśnienie dekalogu. Obo­
wiązki względem Boga. Święta i posty. Modlitw a wieczor­
na i błogosławieństwo przy szczególnych uroczystościach.
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III. klasa. ITistorya biblijna od podziału państwa do powrotu 
z niewoli babilońskiej. Trzy nauki główno wyznania moj- 
żeszowego. Obowiązki względem ludzi. Najważniejsze 
przepisy ceremonialne. Modlitwa na sobotę. Maleli.

IV. klasa. ITistorya izraelitów pod panowaniem Syryi, Macha- 
beusze. Panowanie Rzymian, Upadek państwa. Har-Koeh- 
ba. Najważniejsze przepisy ceremonialne i rytualne.

V. klasa. Ustawy moralne i etyczne.
VI. klasa. Moralność i etyka na podstawie trzech pierwszych 

rozdziałów przypowieści ojców „Pirke Abot .“ Hómaczeme 
trenów -Jeremiasza.

VII. klasa. Moralność i etyka na podstawie 4, 5 i ti rozdziału 
w „Pirke A bot.*

VIII. klasa. Uistorya Żydów w diasporze z biografiami naj­
sławniejszych m ężó w.

P lan  nauki przedm iotów nadobow iązkowych.
UISTORYA k r a j u  r o d z i n n e g o .  Nauki tego przedmiotu 

udzielano w klasach III. IN' i VII.. w obydwóch półroczach, 
w kl. VI. w drugiem pólr., a w kl. VIII., w pierwszem 
pólr., po jednej godzinie tygodniowo, według programu 
przez Wysoką c. k. Radę Szkolną krajową poleconego.

ŚPIEW U udzielano w dwóch oddziałach po dwie godziny ty­
godniowo. W oddziale pierwszym, przeznaczonym dla po­
czątkujących, uczono teoryi śpiewu, w drugim ćwiczono 
w śpiewie chóralnym. Uczniowie oddziału drugiego śpie­
wali na głosy podczas nabożeństw w kościele, nadto wy­
konali kilka pieśni świeckich na wieczorku urządzonym 
ku czci Adama Mickiewicza.

RYSUNKI GEOMETRYCZNE. Dwa oddziale po 2 godziny 
tygodniowo. W I. oddz. 30 uczniów. Rzuty prostokątne na 
jedną płaszczyznę. Rzuty punktu na dwie i trzy płaszczy­
zny. Sprowadzenie płaszczyzn rzutów do jednej pła­
szczyzny rysunku. Rzuty prostej na dwie płaszczyzny. O- 
gólne określenia i rzuty wielośeianów. Rzuty i siatki ostro­
słupów i graniastoslupów. Rzuty i siatki wielośeianów lo- 
retnnych. Ślady prostej i płaszczyzny na rzutniach. Prosta' 
i punkty na płaszczyźnie. Dwie i trzy płaszczyzny. Naroża 
trójścienne. Zagadnienia o punkcie, prostej i płaszczyźnie.
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Cienie odcinków i figur płaskich na płaszczyznach rzutów. 
Obroty punktów około prostych. Kłady płaszczyzn. Rze­
czywisto wielkości odcinków i kątów. Transformacye pła­
szczyzn rzutów. Płaski przekrój ostrosłupów. (Kolineacya 
środkowa . Płaski przekrój graniastosłupów. (Pokrewień­
stwo środkowe). Punkty przebicia prostej z wielościanami. 
Cienie •wielościanów. Wzajemny przekrój dwu wielościa- 
nów. Cień rzucony wielościanu na wielościan.

Oddział II. 18 uczniów. Ogólne wiadomości o liniach 
krzywych. Krzywe stopnia drugiego. Ogólne wiadomości
0 powierzchniach. Rzuty powierzchni stożkowych i walco­
wych. Konstrukcya płaszczyzn stycznych do powierzchni 
stożkowyt li i walcowych. Przekroje powierzchni stożko­
wych i walcowych płaszczyznami. Rozwijanie powierzchni 
stożkowych i walcowych na płaszczyźnie. Przenikanie się 
powierzchni stożkowych i walcowych. Cienie stożków
1 walców. Powierzchnie obrotowe i ich rzuty. Konstrukcya 
płaszczyzn stycznych do powierzchni obrotowych. Plaski 
przekrój powierzchni obrotowych. Przenikanie się po­
wierzchni obrotowych. Cienie powierzchni obrotowych. 0-  
gólne pojęcia rzutów środkowych i perspektywy. Proste 
i płaszczyzny przesunięte przez oko. Proste dowolne. Dwie 
płaszczyzny. Prosta i płaszczyzna. Kłady płaszczyzn. Punkty 
dzielenia. Zagadnienia o punkcie, prostej i płaszczyźnie. 
Perspektywy figur płaskich. Perspektywy wielościanów 
i powierzchni. O rysowaniu perspektyw przedmiotów t e ­
chnicznych.

KALIGRAFII: udzielano w dwóch godzinach tygodniowo u- 
czniom klasy L i  II. 1'ezęszezalo uczniów 6 8 . I czniowie kl.
I . w liczbie 40 stanowili oddział pierwszy : uczniowie klasy
II. w liczbie 28 oddział drugi. W oddziale pierwszym ćwi­
czyli się uczniowie w pisaniu głosek polskich i niemiec­
kich, pisząc za nauczycielem według wzoru podanego na 
tablicy; w oddziale drugim pisali uczniowie II. klasy także 
według wzorów ułożonyoh przez Józela Pietkiewicza i Ka­
zimierza Nowickiego.
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III. T em ała  do wypracowali p iśm iennych.
a) 'W języku polskim.

Klasa V a

1. Powrót  paniczu (dom.)
-. Losy Skawińskie*,no według Sienkiewicza iszk.)
3. Achilles i '1 etyda (dom.)
4. Drużyna myśliwska w Soplicowie (sz.k.)
o. 0[)is bitwy w drużynie Mickiewicza (dom.)
(>. Rozwinąć myśl przysłowia: Rieda temu dokuczy, kto się 

z miodu nie uczy (szk.)
7. Dzień zimowy (obraz) (dom.)
5. Obrzędy weselne w W iesławie szk.)
9. Siciński jako legendarna postać (na podstawie utworu Mic 

kiewieza p. t. Popas w Opicie) (dom.)
10 . dżemu zawdzięczali drcev uświadomienie narodowe? (szk.) 
1 1. Tok myśli w ul worze l Ujejskiego pt. Pogrzeb Kościuszki (dom
12. Zajazd na Soplicowo ęsz.k.)
13. Treść satyry Krasickiego p. I. Pijaństwo (dom.)
14. Postać’ .Jacka Soplicy na podstawie opowiadania Gerwazego 

i Spowiedzi Robaka, (szk.)

Klasa V. I).

1 . Moje wrażenia z wakacyi (dom.)
2 . Odysseusz u Cyklopa Polifema (szk.)
3. Gościnność w domu Soplicy (dom.)
4. Wykazać obrazowość opisów natury w początkowych 

wierszach Grażyny (szk.)
5. Wpływ stosunków geograficznych na kulturę indyjską (dom.) 
(3. Parafraza mowy Miltyadesa według ..Maratonu"

Ujejskiego (szk.)
7. Myśliwstwo w dawnej Polsce (z Pana 'Tadeusza) (dom.)
8 . Rozwinąć myśl przysłowia: „Kto pod kim dołki kopie, sam

w nie wpada" (dom.)
9. Wesele krakowskie na podstawie „W ieslawa" (szk.)

10. Postać stolnika w opowiadaniu Gerwazego a Robaka (dom.) 
11) Znaczenie Oerery w mitologii klasycznej (na podstawie 

lektury Owidyusza) (szk.)



12-. Wrażenia z« świąt Wielkanocnych (dom.i
13. Przebieg akcyi w „Zemście Fredry" (szk )
14. Opis wspólnej w) eieczki (dom.)

Klasa VI. a.

1. Szkoły w Polsce w X l \ r. i XV. w. (dom.)
2. Wychowanie szlachcica we dl u,u Roja (szk.)
3. Postać .lacka Soplicy (dom.)
4. Streścić dyskusyę o erach rozumnych w domu kasztelana 

Maciejowskiego (szk.■
5. Zima a starość (dom.)
(1. Urszula Kochanowska. Charakterystyka na podstawie 

Trenów ( dom.)
7. Skutki osłabienia władzy monarszej w Polsce. Na podsta­

wie kazania Skargi:  O monarchii i królestwie (szk.)
S. Wpływ kultury wojen krzyżowych na ludy w Europie (dom )
!). Wieśniacy w sielankach Szymonowicza (szk.)

10. Tło historyczne powieści Sienkiewicza p. t. Ogniem 
i mieczem (dom.)

11. Zasługi Konarskiego jako reformatora szkól w Polsce (szk.)
12. Rozwinąć myśl przysłowia: Bez pracy nie ma kołaczy (dom.)
13. Odsiecz Wiednia r. HiS3 na podstawie Pamiętników Paska (szk.)
14. Wrażenia z wycieczki na górę Oskrzesiniecką (dom.)

Klasa VI. b.

1—3 jak VI. a.
4. Postać Samuela Maciejowskiego (szk.)
5. Obowiązek Polaka-Obywatela względem kraju podług 

Kochanowskiego (dom.)
G. Jaką rolę odgrywa chór w Odprawie posłów greckich? (szk.) 
7. Jak pojmował Skarga miłość Ojczyzny? (dom.)
(S Tok myśli w mowie Katona (szk.)
SI. Tok myśli w sielance Szymonowicza p. t. Kosarze (dom.)

10. Rozwinąć zdanie Brodzińskiego:
Kto garstką ziemię znosi, góry się doczeka,
Z kropli zakropią z czasem uzbiera się rzeka (szk.)

11. Longinus Podbipięta jako rycerz i przyjaciel (dom.)
12. Jan Chryzostom Pasek w świetle swoich Pamiętników (szk.)
13. Wychowanie Mikołaja Doświadczyńskiego (dom.)
14. Rozwój satyry w Polsce za czasów Stanisława Augusta (szk.)
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Klasa VII.

1. Zasługi Stanisława Augusta około podniesienia oświaty 
i literatury w Polsce (dom.)

2. Brodziński jako poeta i krvtvk (szk.)
3. Pierwiastek osobisty w balladach i I )ziadach Mickiewicza (dom.)
4. Rozbiór Pieśni Wajdeloty w Konradzie Wallenrodzie (szk.)
5. Partye liryczne w Panu Tadeuszu (dom.)
6 . Świat fantastyczny w III. cz. Dziadów (szk.)
7. Pessymizm w .Maryi Malczewskiego (dom.)
8 . Rozwinąć i poprzeć przykładami z historyi zdanie Sofoklesa:

'Araoyjaę ovóiv ąutór tan v.cc/.óv (szk.)
0 . Na ozem polega vis comica w Ślubach panieńskich 

Fredry? (dom)
10. Wpływ obcej literatury napoezyęSłowackiego dor. 1840(szk. 1

Klasa VIII.

1. Wpływ stosunków geograficznych na historyk ludów (dom i
2. Charakterystyka Pankracego (szk.)
3. Wpływ Halbana na Konrada Wallenroda porównać z od­

działywaniem Masynissy na Irydiona (dom.)
4. Ży< :io emigracyjne (szk.)
5. Energia i jej przejawy (dom.)
6 . Mędrzec nie boi się śmierci (szk.)
7. Główne kierunki i dążności w literaturze naszej po r. 1831 (szk.)
8 . Moje plany na przyszłość (szk.)

b) W języku niemieckim.

Klasa V. a.

1 . Wami habe ich das Gruseln kennen gelernt ?
(Nach Grimm.) (szk.)

2. Die Stadt. Kołomea und ihre Umgebung (dom.)
3. Das Leben der alten Agypter  (szk.)
4. Welche Yorteile und Nachteile bringt ein Pluss einer 

Landschaft? (dom.)
5. Schneewittohen erzilhlt seine Abenteuer  (Nach Grimm.) )szk.)
6 . Gesuch urn Yerleihung eines Stipemliums (dom.)
7. Einiges aus Gellerts Leben (szk.)
8 . Ein abenteuerlieber Krebsfang (in Briefform.) (dom.)
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9. Winlorfreuden (.szli.)
10. I)ie Zello imd ihre Entwieklung (Ubs. a. d. Poln.) (dom.)
11. Inhaltsangabe d. I. Ges. d. Reineke Fuchs (szk.)
12. Der Hau eines grieeh. Tempels (dom.)
18. Beschreibuug unseres Schiilerparkes (szk.)
14. Die Leuehtgasfabrik in Kolomea (dom.)

Klasa V. b.

1. Bedeutimg eiuer seltsamen Inschrift auf dem Leichenstein 
(Nach dem Gediehte von Wilhelm Muller) (dom.)

2. Der treue Diener (Naeh Grimm, (szk.)
8 . Der Nilstrom ais Ernilhrer von Alillionen (dom.)
4. Der Prozess (von Gellert.) (dom.)
5. Ein wohlfeiles Rezept (Nach der Schullektiire) (szk.)
0. Wie die Zwerge Hochzeit feiern? (Nach Goethes

Hochzeitlied) (dom.)
7. Pas seltsame Totenbein (Die Sagę nach Bechstein) (szk.)
8 . Uber das Wesen der Grimm'schen Marchen) (dom.)
9. Braun ais kbniglicher Bote. (Nach Goethes rierepos) (doinj

10. Die Macht der Eumeniden. (Die Kraniche des Ibykus) dom.)
11. Und die Tren, sie ist, doch kein leerer Wahn. (Nach der 

Balladę von Schiller) (szk.)
12. Der bestrafte Spott. (Nach der Romanze von Schiller Der 

Handschuh) (dom.)
13. Durch welche Liigen gelangte Reineke zu den hochsten 

Ehren am Hofe Nobels? (szk.)
14. Kannitverst.au (Nach Hebel) (szk.)

Klasa VI. a.

1. Pytheas entdeckt Germanien (dom.)
2. Kudrun wird von d. Normannen geraubt (szk.)
3. Rom zur Zeit d. Augustus. (Ubs. a. d. Po ln .) (dom.)
4. Es ist. d. Inhalt  d. I \ r. Buches d. Odyssee anzugeben (szk.)
5. Das Wasser im Dienste d. Menschen (dom)
(i. Die Organe d. menschlichen Kbrpers (Auf Gr. d. Soma- 

tologie) (szk.)
7. Die Ents tehung d. grieeh. Yolksepos und seine charakt. 

Merkmale (dom.)
8 . Es ist d. Inhalt  v. Philotas in e. Monolog zu fassen (szk.)
9. Die Einriehtung d. Wohnhauses (dom.)

10. Der hist. Hintergrund d. Dramas Zriny (szk.)
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11. Das Kittertum im Mittelalter (Cbs. a. d. Polu.) (dom.)
12. Das Sehiilerlebcn iu unserem Gymnasium (szk.)
13. Ein Ausllug in d. I mgegend v. Kolomea (dom.)
14. Erkliirung d. Gediolites ..Der lel/.te Dicliter" (szk.)

Klasa VI. b.

1. Pytheas ent.dockt (lermanien (dom.)
2 . Kmlrim wird von den Normamien goraubt (s/.k.)
3. Was vernimrnt Telemaehes u bor das Schioksal seinos 

Yat ers ? dom.)
4. Eine 1 bersetzung aus dem Polnisehen (szk.)
5. Wie sieli die Myrmidonen bemiihen ihrem Kbnige ein Ehren- 

denkmal aufzusohiition ? (Naoli Goethes Aohillois) (dom.)
(>. DieSohlusszene imLe.ssing'sehen rPrauorspiol (.,Philotas“) (sz.)
7. Die llblle (mieli DantePs Giittliehe Komoedie) (sz.)
8 . Mit welehen Gedenken leitot Tonpui ta 'Passo sein roman- 

tisehes Epos „Das befreite JerusaleuD ein? (dom.)
1). „Und der Mensch rersuche die Giitter nieht 

Und begehre nimmer zu sehauen
Was sie gniidig bedeeken mit Nacht und Grauen". (szk.)

1 0 . Sigeths Belagerung und Erstiirmung (Naoli Kiirners Zriny) (d.)
1 1 . „Mut zeigt aueli der Mameluk 

Gehorsam ist des Christen Schmuek11 (szkd
12. Der Fischer v. Goethe u. die Loreley v. Heine (Eine Pa- 

rallele) (dom.)
13. Das Yaterland darf jedes OpEer Eordern (szk.)
14. Das -\benteuer mit den Windmiihlen (szk.)

Klasa VII.

1 . Was enthalt  der I. Gesang v. ITormann u. Dorothea? (szk.)
2. Jacek SoplieaPs Verbreclien und Shhne (dom)
3. Deutsche Dichtung im Mittelalter (s/.k.)
4. Bedeutung d. Hygiene im Leben o. Soptimaners (dom.)
5. Darstellung d. frz. Revolution auf: Gr. v. Herm u. Dor. (szk.)
(J. Die Exposition in Goethes „Gćitz v. Berliehingen“ (dom.)
7. Der Wert d. Turnens u d. Jugendspiele (szk.)
8 . Die Strassen u. Wege u. ilire Bedentnng f. d. Entwicklung 

d. Kultur (dom.)
!). Die l lauptpersonen d. Gedichtes „Marya“ v. Malczewski (szk.)

10. Was haben wir durcli d. Studium d. Physik I'. d. alltiigliche 
Leben gewonnen? (dom.)
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Klasa VIII.

1. Resproeluing 4  .Jugedgediohł.e Goethos (szk.)
2. Was lii r t-in Schicksal wini Balladyuen zuteil ? (dom)
i!. Sclullers Ansichten iiber ii. Ant ike auf ( Ir d. Gediehtos : 

Ida Gót ter  ( irieehenlands.  <szk.)
4. W as fiir 

gespielt :
eine Rolle 

) dom)
hal Polon in der Wellgesi diichte

5. Pbarakttwist ik der auf ii1. Landlrige streitemh ■n Parteien
Auf Grund v. Sclullers Demetrius) (szk.) 

fi. kana Darstel lung von „W allt»»is(.*»iiis J jager“ (dom.
7. Pic Bedeutung o. Siadł f. d. kul turel ie En tw ickh mg d. 

Meuschheit  (szk.
8. Zu \v(‘lch(‘m Zworko s tudieren w ir d. Li teratur e. \ olkes ?(szk.)

Zagadn ien ia  do p iśm iennego egzam inu d o jrza ło śc i.
1. Język łaciński. I oddział:  a Przełożyć na język po lski : 

(dio. do ollioiis I. o. 2b 101 ml słów: Omnis autem aetio do 
jj. lOd włącznie do słów : lumen olueoat. U oddzia ł : Tao. Annal. 
X. V 1. oo. 1S— 10. od stów: Do ( Pot r omo .. ad fąoiomla perieula. 
li) 1. oddział:  Przekład z języka polskiego:  „Pierwsze prześla­
dowanie ehrzośoiaiW (w związku z lekturą huk i poi.i - II. Od­
dział: „Znaczenie czystości obyczajów i cnoty w obco wszy­
stkich n au k “.

2. Język grecki. Dla obu oddziałów. Przełożyć na język 
polski: Platonis Gorg. o.82—83 do słów : , , ’i/ s T f fe  w c d ^ t/ c u  f f r u c p t o (o v “ .

3. Język Polski. Główne kierunki i dążności l i teratury na­
szej w pierwszej połowie XIX.  wieku.

4. Język niemiecki. Schiller ein Kreiheitsdichter.
5. Matematyka. 1. Oddział:  1) Jeżeli  dodamy do 3 pierw­

szych wyraz,ów szeregu arytmetycznego odpowiednio po jednym 
wyrazie z 3 początkowych wyrazów szeregu geometrycznego,  
to ot rzymamy sumy:  7, 14, 2 b ; suma 3 pierwszych wyrazów 
szeregu geometrycznego równa, się 21). Zbudować te szeregi 
(odp. b—2 t[—3.)

2) Pośrodkowa trapezu równoramiennego M-=18 j. po­
wierzchnia !•’ -144 a leżący na większym boku równole­
głym u- -53" 7' 44". Trapez  ten obraca się około swego k ró t ­
szego jako osi. Obliczyć objętość tak powstałej  bryły ( jedno­
stka rysunku — 0 5  cm.)
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3. Obliczyć objętość beczki, której obręcz środkowa ma 
promieó równy o krzywej danej równaniem: 1(> X 2 — 9ya —- 144, 
podstawa dolna beczki równa górnej dana jest równaniem: 
x2 -f. v* — 4 x -f- 3 (2y -f- 1), oś beczki =  i8 dni. (jednostka 
układu analitycznego 1 dm.)

Dla oddziału drugiego: 1) Dwóch braci zaczyna dwa ró­
żne przedsiębiorstwa z kwotą po 4000 K. Po pięciu latach 
stwierdzają rachunkami, że majątek jednego z nich wzrasta 
w postępie arytmetycznym i że tak po pierwszym jak i po dru­
gim roku pierwszy z nich miał o 1000 K. więcej niż drugi. 
Jak wielki był majątek każdego z nich po 5 latach?

2) \[ x + H -  x “r y __l 11
y 2

2 x-py-| -l  =  16 l (przybliżona wartość x=^6ł 
y y = 3 j

3) Prosta y=4.x — 2 przecina koło x*-J-v (y— 1) — 3(l-j--2x)
3

w dwóch punktach.
Jeżeli połączymy punkta przecięcia z początkiem układu, 

powstanie trójkąt. Obliczyć objętość bryły, powstałej wskutek 
obrotu tego trójkąta dokoła osi rzędnych. Jednostka anali­
tyczna =  1 cm.)

W y n i k  e g z a m in u  dojrzałości
przy końcu roku szkolnego 1906.

Do egzaminu przystąpiło 40 uczniów publicznych.
„ „ 2 „ prywatnych.
„ „ 2 cksternistów.

Uznano za dojrzałych z odznaczeniem uczniów publicznych fi
,, „ „ ucznia prywatnego 1
„ „ uczniów publicznych ......................2!)
„ ,, uczniów prywatnych ...................... 1

Pozwolono poprawił' egzamin z jednego przedmiotu
uczniom p u b l i c z n y m ................................................................ 3

Reprobowano na rok
uczniów publicznych ............................................................... 2

Odstąpiło od egzaminu
cksternistów ............................................................................... 2

Razem . . .  44
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V, Z b i o r y  n a u k o w e ,
1. Biblioteka dla nauczycieli.

Biblioteka liczy dzieł 5028
W bieżącym roku szkolnym zakupiono: Apolonię nauko­

wą, Szczeklik, S twórca i stworzenie; Kraił l)ie Al tertumswis- 
seuschaft;  Keibel Elektra.; Mickiewicz I )ziela; Trc tiak O Sło­
wackim;  Vogt  Deutsche Literatur;  Ncumeicr Anleit i ing zu 
wissenschaftl ichen Beobacl i tung eu ; Lamprecht  Deutsche Ge- 
schichtc ;  Weinhohl  Physikal ische I lemonstrat  io n cn : Schram 
Analiza cłu miczna;Toł łoezkoChemia; Schulze Tigges  Propiideu- 
tik; Hoffmann Zarys  estetyki.

Zakład prenumeruje następujące czasopisma naukowe 
i pedagogiczne: Biblioteka dzieł ehrześe.iaiiskioh, Biblioteka 
warszawska, Reforma szkolna, Szkoła. Kosmos, Kwartalnik hi­
storyczny, Dehrproben u. Lehrgange. Mitteilungen der k. k. geo- 
graphisehen Gesellscliaft, Muzeum. ( lesterroichisohe Mittelschule, 
Pamiętnik literacki. Poradnik językowy. Przewodnik bibliogra- 
łiczny, Przegląd polski, Rodzina i Szkoła, Woehenschrift fiir 
klassische Philologie. Wiadomości matematyczne, Deutsche 
Rundschau, Wszechświat. Zeit.schrift, fiir iPterreichische Gymna- 
sien, Zeitschrilt fiir Schułgesundheitspłlege, Zeitschrilt fiir Geo- 
graphie, Zeitsclirift fiir Zeielinen und Kunst unterricht.

2. Biblioteka dla młodzieży:

liczy dziel polskich Sb5, ruskich oP>. niemieckich (5Ó5.
W bieżącym roku zakupiono a) dzieła polskie: Gogol, 0-  

b raz ki z życia; Krasicki, Bajki: Mickiewicz. Sonety; Górnicki, 
Dworzanin ; Słowacki, Anhelh; .Morawski, Dworzec mego dziadka; 
Mickiewicz. Dziady ; Fredro, Pan Geldhab ; Słowacki, Beniow ski; 
Nowela polska; Mickiewicz, Pan Tadeusz; Zabłocki, Zabobon- 
nik; Chmielowski Jan. Kasprowicz; Wróblewski, Zasady piękna 
w sztuce; Janik, Mikołaj Rej: Mazanowski, .1. Kraszewski; Kra­
szewski Powieści historyczne 78 tomów, Słońce, O zaćmieniu 
słońca i księżyca. O kalendarzu, Gwiazdy, Ziemia; Bogdanowicz 
Pan Zagłoba; Kramsztyk Doświadczenia iizycznc; Morawska Z., 
Szerszeniom ie ; Prażmowska. W dziewiczych lasacli Ameryki: 
Przy boro wski, Na San Domingo; Dygasiński, Wielkie Iowy: 
Teresa Jadwiga, Zwycięstwo woli; Yerne, Testament dziwaka; 
Umiński, Biały Mandaryn; Teresa Jadwiga. Biała gołąbka, Ry­
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del. Zaczarowane kolo; Wojciechowski I ad.. Szkice historyczne; 
Teresa Jadwiga, Klementyna;  Kipling. Listy z Japonii: Gru­
szecki Artur, Nad Wart;}. Słomiany ogień, Ula Miliona : 01'imań- 
skr. Grunwald: Pr/.yborowski, Historya sześciu miesięcy, Sokół 
królewski: Różycki Zygmunt. Najmłodsza Polska w pieśni: 
Zgliński Daniel, Humor w Panu Tadeuszu: Bukowiecka Z.. 
Historya Antka rolnika; Dyakowski, Z naszej przyrody: Brzo­
zowski Józef, Kromer, Hipolit 'Paine. Stanisław Wyspiański 
jako poeta: Kochanowski. Początki walki siowiańsko-niemieokiej : 
Offmański, Dola i niedola Jana. Sobieskiego: Smoleński. Rządy 
pruskie na ziemiach polskich; Łagowski, Historya literatur) 
polskiej.

1>) Ruskie :
('. Kmia.iiii rU‘nepTiip; PpoMajcid iipo.uuc.ioiiiu, 1’iióo.mjiii : A. 

liouioómii.cinui B nyras uurnuia; I. d>panno Ka.ieita.ia; 1>. Kpainieinai 
llyuciiiie aarri;. Kona.u. Barcin, !loc.uuioi;; i!, liimmuieiiKo llonicni 
i oiioiti.uuia; 'laiiiainciui (.(iionigaiui ; 3. .lemmiuiii Nuapa: (). Cto- 
]>o;i;ciii;o t. i. i II.; II. Mapami . 111 x 11 i i lieiiyTais; M. lorom, Biii; 
A ólopuoimeJ! < tiioiiiuana ; O. liomicMuiii . lnem npo Ip.iaii.uuo; 
1. . 1 ciiiiu,miit ry.MopocKii: B >. ISiaiiep ‘dum-: poc.nni y .\iopi: 11. Pićo 
K.n.ogrc; . limdini lOnircp y K.iouoTax.

c) Niemieckie;

Czasopismo dla młodzieży Gaudeamus. Berthold Lustige 
Gymnasialgeschichten, Arnim v. Brentano Des Knahen W un- 
derhorn. Gutzkow Uriel Akosta, Hildehrnndt Parzival. Seheitel 
Frau Ayentiure, Gaudeamus v. Scheffel, Sudermann Johannes, 
Der i Sturmgeselle Sokrates, Goethe Werthers Leiden. Hopfen 
Plans Lingens Pahrt nach dem 01 Ciek. Ompteda Ans grossen 
Hóhen, Portali Der Almsehreck, Wilbrandt Mcister v. Pahnyra, 
Hagen ABC des gnten 'Pons.

d) Nuty do śpiewu:

Miinehheimer, Czterogłosowa msza na chór mieszany 
Moniuszko, Msza piotrowińska, Msza żałobna.

3. Gabinet dla fizyki.

W bieżącym roku zakupiono; Induktor z przerywaczami, 
waga precyzyjna, centryfuga stalowa, palnik na benzyny, prze­
rywacz w próżni, szkło do chemii, drutownica.
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4. Gabinet dla historyi naturalnej.

W bieżącym roku szkolnym zakupiono : 4 tablice Pfurtsehel- 
lera. '2 tablice Lendenfelda, 4 tablice Schmeila. 4 tablice Goering- 
Schmidta, T tablic Rossa i Murilla. 14 okazów zoologicznych 
wypchanych, O modeli kwiatów z masy papierowej.

5. Gabinet dla nauki rysunków

posiada płaskorzeźb 10, modeli i ornamentów gipsowych 
198, odlewów ornamentalnych 10, kapitelów stylowych 3, mo­
deli glinianych 63, drewnianych 55, drutowych 18, wzorów ry­
sunkowych 226, ■ okazów do rysunku z natury 70. muszel 23, 
wełnianych draperyi 2, przvborów i przyrządów 3.

6. Gabinet geograficzny

zawiera 123 map, atlasów 8, obrazów geograficzno historycznych 
131, globusów 6, monet srebrnych 38. miedzianych 43. modeli 
10, próbek artykułów kolonialnych 51.

7. Biblioteka książek szkolnych (podręczników)

liczy 486 egzemplarzy. Zakupiono w bieżącym roku książek za 
125 kor., wypożyczono 134 uczniom razem 324 książek.

VI, W ażn ie jsze rozporządzenia W ie d z  szkolnych.
C. k. Rada szkolna kraj. okólnikiem z dn. 7. listop. 1905. 

1. 44258. podaje do wiadomości reskrypt c. k. Min. W. i Ośw. 
z dn. 9. paźdz. 1905 1. 32758, że dzieci urzędników poczt nie- 
eraryalnych, mają równe prawa do otrzymywania stypondyów 
i państwowych miejsc fundacyjnych, z dziećmi urzędników pań­
stwowych.

('. k. Rada szk. kr. z dn. 13. list. 1905 1. 46681, by przy 
nauce reiigii mojżeszowej przestrzegano obowiązującego planu 
nauki, a nie obarczano uczniów nauką języka hebrajskiego.

0. k. Min. W. i Ośw. reskr. z dn. 29. list. 1905 1. 42953 
zmieniło dotychczasową nazwę tutejszego zakładu na „C. k. 
gimnazyum z językiem wykładowym polskim w Kołomyi11.

C.' k. Rada szk. kr. okólnikiem z 20. grmln.-'1905 I. 48300, 
że c. k. Min. W. i Ośw. ustanowiło z początkiem y. sżk. 1905/6



komisyę egzaminacyjną dla kandydatów na nauczycieli rysun­
ków wohioręcznych w szkołacdi średnich, z siedzibą w Krakowie.

C. k. Kada szk. kr. okólnikiem z <ln. 1). lutego 1006 po­
daje do wiadomości reskrypt o. k. Min. W. i Ośw. z d. 16. stycz. 
1006. 1. 4T8cS7 w sprawie częściowej zmiany planu nauki religii 
katol. w czterech pierwszych klasach szkół średnich a miano­
wicie: oznaczono zakres nauki tego przedmiotu w wymienionych 
klasach w sposób następujący:

1. i II. kh „Katechizm wraz z odnośnemi objaśnieniami 
liturgicznemi“ ; ILI. kl. półrocze I.: „Liturgika jako osobny 
przedmiot" — półrocze II.: ..llistorya Objawienia Starego Za­
konu": IV. kl. „llistorya Objawienia Nowego Zakonu'1.

0. k. Rada szkol. kraj. z dnia 6. kwietnia 1906 1. 14831 
celem zapobieżenia możliwym nadużyciom poleca, Dyrekcyom 
szkół średnich, żądać od nieznanych jej osobiście prywatystów 
i eksternistów wyraźnej telegrafii egzaminanda, zaopatrzonej 
na odwrotnej stronie urzędowem stwierdzeniem tożsamości 
osoby.

0. k. Rada Szkol. kraj. uwalnia rozp. z d. 2. marca 1906. 
1. 8877 abituryentów eksternistów, którzy nauki rysunków nie 
pobierali, od egzaminu z tego przedmiotu.
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VIII, Po m o c  dla ubogich uczniów.
Wsparcie otrzymywali ubodzy uczniowie tutejszego za­

kładu przez stypendya i zapomogi z publicznych funduszów 
i ze strony bursy miejscowej.

Wykaz stypendyów i zapomóg udzielonych z funduszów 
publicznych zawiera tabela statystyczna na str. 35.

Celem pomnożenia funduszów dla wsparcia ubogich u- 
ezniów zbierano w każdą niedzielę i święto w ciągu roku szk. 
1905/6 po egzortach dobrowolne datki uczniów, które w ciągu 
roku szkolnego 1905/6:

p r z y n i o s ł y ................................ 26 Kor. 79 h.
przy wpisach zebrano . . . 73 „ U U
za r o d o w o d y .......................... 29 „ 16 „
datek kasy oszędności . . . 75 11
Wny K u n s t l e r .......................... 2 U H
P. X ...................... ..... — „ 90 11
zwroty pożyczek na opłatę szk. 32 „ 05 11
'/. z książ. kasy oszczędn. . . 1 „ 10 *1
pozostałość kasowa z r. 1904/5 17 „ 30 U

razem wynosił dochód . . 257 Kor. 41 h.
wydano:
pożyczki na opłatę szkolną 40 Kor. — h.
na k s i ą ż k i ................................ 125 ii 11
na ubrania ................................ 46 11 ii
na r o d o w o d y ........................... 13 11 11
opłaty na utrzymanie i leki . 20 H 11
drobne w y d a t k i ..................... — „ 26 li
pozostałość kasowa nar .  1906/7 13 , 15 n

razem . 257 Kor. 41 h.
Dla wspierania ubogich uczniów istnieje w Kołomyi Bursa 

polska, założona w r. 1892 i utrzymywana przez Towarzystwo 
bursy polskiej z wkładek członków i z datków tak w naturze 
jakoteż i w pieniądzach składanych przez przyjaciół młodzieży.

Prezesem tego Towarzystwa, liczącego obecnie 120 człon­
ków, jest WP. Michał Bartoszewski nadkomisarz starostwa;
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dyrektorem bursy ks. Stanisław Sokołowski, katecheta  gimna- 
zyalny, a gospodarzom p. Stanisław Majewski.

W bieżącym roku umieszczonych było w tej bursie 42 
uczniów z ty ' li 8 bezpłatnie, 16 za dopłaty l — 15 kor., 14 za 
dopłata 7— 10 kor., 10 za dopłatą od 11—16 kor. a 4 za do­
płatą 17 — 25 kor. miesięcznie.

Celem ułatwienia uczniom tutejszym sprawienia przepi­
sanych od roku szk. 1996/7 mundurków, postarała się Dy rek ey a 
o to, aby uczniowie otrzymywać je mogli na spłatę ratami, 
do czego posłużył jej fundusz, ofiarowany przez tutejszą Kasę 
oszczędności na ten cel w kwocie 2000 kor. Korzystało z tego 
dobrodziejstwa w ubiegłym roku szk. 28 uczniów, razem dotąd 
823 uczniów.



IX, Kronika zak ładu ,
Rok szkolny rozpoczął się dzia d. września 1005 uroczy­

stym nabożeństwem szkolnem.
Wpisy' uczniów do zakładu odbywały sic w dniach 20— 31 

sierpnia 1905.
Egzaminu, wstępne do 1. klasy odbywały sic w dniach 

14. lipca i I. i 2. września, egzamina poprawcze w dniach 30. 
i 31. sierpnia a wstępne do klas wyższych między 5. a 15. 
września.

Dnia 9. września i 19. listopada brała młodzież g imnaz j ­
alna udział w nabożeństwie za spokój duszy ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety a dnia 28. czerwca za spokój duszy ś. p. Cesarza 
Fordy nanda.

Dzień 4. października obchodził zakład uroczyście jako 
dzieii Imienin Najjaśniejszego Pana uroczystem nabożeństwem.

Dnia 10. października 1905 zmarł Oswald Halny liczeń
III. klasy, po krótkiej lecz ciężkiej słabości. Pogrzeb odbył się 
w tym samym dniu przy udziale wielu kolegów, profesorów 
i bardzo licznej publiczności.

W dniu 8. grudnia urządziła młodzież zakładu pod kiero­
wnictwem profesorów uroczysty wieczorek ha cześć wieszcza 
narodowego Adama Mickiewicza.

Pierwsze półrocze zakończono 30. stycznia, a rozpoczęto 
drugie 3. lutego 1906.

W dniu 4. marca obchodził zakład uroczystość swego 
Patrona św. Kazimierza solennem nabożeństwem, odprawionem 
w kościele parafialnem, podczas którego wygłosił egzortę w ko­
ściele ks. Jan Szlęzak.

Piśmienny egzamin dojrzałości odbył się w dniach 7—-11 
maja, a ustny w dniach 5— 15 czerwca pod przewodnictwem 
W-go Jana  Lewickiego, c. k. krajowego Inspekt,oraszkól wyższych.

Dnia 19. czerwca zakład miał szczęście witać w swych 
murach J. E. ks. Arcybiskupa Dr. Józefa Bilezewskicgo, który 
z okazyi wizyt,acyi parafii kołomyjskicj odwiedził tutejsze 
szkoły.
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W zastępstwie nieobecnego dyrektora zakładu, zajętego 
w tym czasie przy egz. dojrzałości w VI. gimnaz. we Lwowie, 
powitał dostojnego Gościa bawiący w tym czasie w Kołomyi 
c. k. Inspektor krajowy Wny Lewicki, przedstawił Mu grono 
nauczycielskie, <)]irowadził Go po całym gmachu szkolnym 
a następnie zaprowadził Go do sali egzortacyjnej, gdzie zebrana 
młodzież polska powitała swego Arcypasterza uroczystą kan­
tatą. Później uczeń VII. klasy, Bartłomiej Najduk, w dłuższej 
przemowie wyraził radość, jaką przejęta jest  młodzież polska, 
z tego powodu, iż wita w pośrod siebie Swego Najczcigodniej­
szego Arcypasterza, który z iście apostolską gorliwością spełnia 
swój urząd pasterski — w imieniu całej młodzieży szkół śred­
nich w kraju wyraził podziękowanie za urządzenie w roku 
ubiegłym i hojne materyalne poparcie pielgrzymki młodzieży 
polskiej do Rzymu, dziękował za list, pasterski do uczniów 
szkól średnich wystosowany z ojcowską miłością - i przyrzekł, 
że młodzież polska nie zawiedzie zaufania Swego Arcypasterza.

Przez '/a godziny później egzaminował ks. Arcybiskup 
uczniów klas wyższych z zakresu dogmatyki i etyki — a w koń­
cu w serdecznem przemówieniu prosił i upominał młodzież, by 
wytrwała przy wierze Ojców — i nie dawała posłuchu izeko 
mym przyjaciołom pozaszkolnym, którzy przychodzą do niej 
z słodyczą na ustach a wewnątrz pełni bezkrytycznej wiary, 
ciasnego fanatyzmu i szkodliwego fermentu.

Na odchodnem zastępujący dyrektora prof. M. Kusiono- 
wiez zabrał jeszcze głos. Zapewnił, że dzień dzisiejszy głęboko 
zapiszesię w sercach obecnych a podniosłe słowa Lxceleneyi dro­
gowskazem będą dla nich w dalszem ich życiu.

Najdostojniejszy ks. Arcybiskup opuścił zakład żegnany 
z uczuciem synowskiej miłości i serdecznej wdzięczności ze 
strony przedstawicieli szkoły i licznie zgromadzonej młodzieży.

W księdze pamiątkowej zakładu raczył wpisać Najdo­
stojniejszy Gość następujące słowa: „Szanownemu gronu nau­
czycielskiemu i kochającej młodzieży „Szczęść Boże“ w pracy.

f  Ks. Dr. Józef Bilczewski
Arcybiskup-Metropolita."



—  6 2

Młodzież szkolna przystąpiła w ciągu roku szkolnego 
1905/6 trzy razy do św. Sakramentów Pokuty i Ołtarza i od­
prawiła w wielkim tygodniu rekolekcye wielkanocne.

Rok szkolny 1906 zakończono uroczystem nabożeństwem 
i rozdaniem świadectw dnia 14. lipca.

X. Zarządzenia w sprawie fizycznego wychowania młodzieży.

Prowadzenie ćwiczeń fizycznych ściśle w duchu nowocze­
snym ułatwiała ta nader dodatnia okoliczność, że zakład po­
siada własny odpowiednio urządzony park.

Park ten, zajmujący obszar około 6 morgów, oddalony od 
zakładu o 1000 m, leży nad Prutem, wśród rozległych łozów ; 
otwarty daleko ku południowi i zachodowi ma za tło piękno 
kontury pobliskich Karpat, skąd czerpie zasoby najświeższego 
powietrza. /  dwu stron okalają go strumienie (młynówka i ra­
mię Prutu), w których uprzystępniono uczniom wygodną kąpiel.

Park posiada boisk siedm (z tych jedno, pokryte darnią 
na sposób angielski, służy do sportowych gier piłką, jedno do 
lawn tennisa, reszta do innych gier ludowych i ćwiczeń gimna­
stycznych), strzelnicę, szerokie chodniki i aleje do biegu, cho­
dzenia na szczudłach etc., wreszcie obszerny pawilon,, złożony 
z hali, jako schroniska w czasie deszczu, ze składu na przybory 
i z mieszkania dla dozorcy parku.

Korzystając z tego spędzała tamże młodzież popołudniowe 
godziny gimnastyki w czasie trwałej pogody, przy zmiennej 
pogodzie ćwiczono natomiast na boisku obok sali gimnastycznej, 
by w razie ulewy na miejscu módz się schronić do sali.

Z zabaw i gier urządzanych w parku wymieniamy nastę­
pujące: rabuś, przerywany król, wyrywka, piłki w dwurzędzie, 
rzucanka, piłka uszata, odbijanka, dyabełek. piłka nożna, kro­
kiet-, lawn tennis.

Prócz tego ćwiczono tu musztrę większymi oddziałami 
a mianowicie musztrę drużyny i hufca (bataliony szkolne), ja- 
koteż poruczano uczniom wykonywanie niektórych łatwiejszych 
robót ziemnych na wzór szwedzkiego „slójdu“ ogrodowego.

Go soboty, o ile pogoda sprzyjała, zarządzano zabawy 
ogólne w parku przy udziale kilku klas równocześnie /Spieltage) 
a wtedy spędzali tu uczniowie czas tein weselej, że przygry­
wała im własna orkiestra gimnazyalna.
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Inwentarz parku wzbogacony zestal w roku bieżącym przez 
zakupno jednego namiotu, le łopatek do robót ogrodowych 
(Infanterie-Spaten), jednej piłki nożnej, jednej parv bramek, 
5 pale,ster, 30 chorągiewek, 2 par nart i pary saneczek (Kodein).

W zimie tudzież w dnie słotne, kiedy ćwiczenia na wołnem 
powietrzu' byłe wykluczone, ćwiczono w należycie zaopatrzonej 
sali gimnastycznej tokiem szwedzkim podług Demenyego. Każdą 
więc godzinę \vypelniały: 1) Krótkie i pojedyncze ćwiczenia
kończyn dolnych dla ułatwienia odpływu krwi z mózgu; 2) Ćwi­
czenia na ribbstolu (rozszerzanie klatki piersiowej); 3) ćwiczenia 
w utrzymywaniu równowagi: 4) biegi i cwały;  5) ćwiczenia na 
belkach (zamiast szwedzkich ławeczek) w celu wzmacniania t u ­
łowia i ścian brzusznych; 6) naginania i zwroty tułowia; 7) ćwi­
czenia na drabinie poziomej (zamiast bomu); 8) ćwiczenia na 
skoczni; !)) ćwiczenia oddechowe.

Z zaba\y urządzanych na boisku obok sali wymieniamy:  
łapankę, dzieli i noc, jastrząb i kury, trzeciaka, poście: i pogoń.

Ko za tom zwracano również uwagę na fizyczne kształ­
cenie się młodzieży po za szkołą i dbano o rozwój statecznej 
uprawy sportu wśród uczniów a postępy na tern polu uwidu 
eznia następująca tabelka:

W k I, A S 1 K
^  i E

.
__ >  > >  > > > Raz

em
przy ogólnej lirzlut* uczniów 53 U:! 11 47 47 •3S 12 15
limit* p ł y w a ć ......................... Iliil7 *)•>OO26 23 Ili r.) 22 III 15 1 1 12 2U :;o
w io s łu je ................................... 1 2 1 ;» 12 20 9 5 Ili 0; 7 7 d 14 1-2 122
ślizga sit1 nu lyżwadi 25 15 12 ■)“ 14 15 hi 17 pi 19 pi 12 '.I 20 20:;
jeździ na nart arii . . . . — — — 11 — _1_ 1
uprawia szermierkę . . . . - - l 1 1 - |  I 2 i ■ ’ 3 3 4 8 27
jeździ witTZtdirin.................... 15 10 7 14 17 9 12 12 19 4 (i 7 d i p( i u
uprawia turystyko . . . . — — -  12 1 1 XI 4 s 12
uprawia, spor! s! r/.rlrrki — •) 12 t O — j (.l d :J — 7 Hi
jeździ na k o l e ......................... 3 d i 2 9 12 h I 1 12 1111 2 12 u •_>x 121 i
posiada własno kolo 1_ 1 __ 1 2 I h r»

- i - '
do

.Jakkolwiek tegoroczne słotne lato urządzaniu wycieczek 
wcale nie sprzyjało, mimo to i w tym kierunku praca grona 
nauczycielskiego nie ustawała., czego dowodem poniższy prze. 
gląd wycieczek urządzonych w II. półroczu b. r. szkolnego.



W
yc

ie
cz

ki
as

zk
ol

ne
 w

 I
I. 

pó
łro

cz
u 

ro
ku

 s
zk

. 
19

05
[6

.



o • có
i  ~ 3 £ £ i £ g p ‘ S a co 

J2 '?  2 ci — bo a 0  ~
r* P

J2 1 r5 J2 -5 Ja
JO '? Cl Cl C 1 Cl s Cl ?

t
. s * p p

o o g "i
O
o _o rJ* U °a « 'O

8
'ON M N
^ g

% ̂ s n •-H O> ^ •r* G o ^ ? P  a ci *£ S aa
? Ci  ̂»—H Ci ® H00 ^ '

•1!Z9Uf0.rt!J» N
o O p o op 0.>TA\0?| II< i Z0Z.nl i |g n a ap r*-»

c  ~o
o

«
c ° o

co

o * A H11 j op llMJO.lAYod 
z i o^m?zso([0(j u u ^\i *û .o 
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K lasy fik a c ja  uczniów za II, p ó łrocze  r o b  szkolnego 1906,
Kissa la. Bergler Maksymilian, Łysakowski Adam. Żupnik 

Karol, Bernfeld Littrnan. Bernluiut Izydor, Blcehinger Jakób,  
Breier Jakób,  Ciesielski Piotr. Felsenstein ( ledali», <ioldst-orn 
Leon, I luber Ignacy,  Janecki  Kami. Jarczowski Fugeniusz,  .In- 
z w a Wid(!i'van. Koch Izydor, Kraśnicki Jan,  Kropeczek Tadeusz.  
Lisicki Maryni i. Łukowski  Stanisław, Matuszewski Jan,  Najder  
Tadmisz, Nasadnik Artur, Piotrowski Tadeusz ,  Piskozub Józef,  
Pragłowski  Jerzy,  Praglowski  Stefan. Śanojea Ludwik.  Sanojca 
Stanisław, Sławiński Franciszek.  Szcś lak Kazimierz. rl 'aubman 
Juda,  Tomaje r  'Tadeusz. Ziemiański Józef.  Ziemiański Karol. 
Zipser Franciszek.  — 8 ot rzymało stopień drugi, 4 stopień trzeci, 
6 pozwolono poprawić cenzurę z jednego przedmiot u po feryach.

Klasa Ib. Kahane Dawid, Krcisel Gabryel, Rottensłrsich Levy, 
Steiner Szmil, Witzling Abraham. Zadembski Władysław. Bank Men­
del, Dyszyński Wincenty,  Klster Jakób.  Feli Marek. Forscher 
Izak, Cottlieli Mayer, ł lirsch Lejzor,  Horowitz F isehe l . J akub o­
wicz Krzys/tof,  Januszewicz Włodzimierz, Kamiński Jan.  Ka- 
nafas Gustaw, Knopf Marek. Kozłowski Stanisław, Kustmń K a ­
zimierz, Jadir Kazimierz, Makowiecki Stanisław, Małaszyński Mi­
chał, Marko Ludwik,  Munezek Dawid, Organ Antoni,  P recer  
Lubin, Jłath Samuel ,  Wieselberg Salomon. — 5 uczniom p o ­
zwolono ])oprawić n iedostateczny postęp z jednego przedmiotu, 
5 uczniów otrzymało stopień drugi, 3 stopień trzeci.

Klasa Ic. Tymiński Stefan, Bal des Antoni,  Bfitz Maurycy,  
Bodwiński Antoni. Breuor Zygmunt ,  Dallinger Zygmunt,  Dżu- 
ły liski Adam, Faltrer Bernart.  Gi iinberg Aron Salomon. I lar tung 
Jakób,  Helnarski Jan,  l łołyński Kdward, Kaczurowski Franci­
szek, Kolba  Julian,  Kutaszewski  Bazyli, Maszewski 'Tadeusz, 
Mistecki Jan ,  Moritz Samuel,  Mosberg łzak, Naclunan Juda,  
Neuberger  Mordko, Pawłowski Stefan, Podlaski Józef,  Pota- 
piński Adam, Prokopowicz Andrzej,  Rottenstreieli  Józef, Szaf- 
fer Jakób,  Schnoebalg Benjamin,  Schweitzer Karol, Schweitzer 
Wilhelm Jan.  Weisglas I .eiser. Wit tels Mojżesz, Wołoszczuk 
Józef,  Wołoszczuk Władysław,  Zawirski Henryk. — 4 uczniów 
ot rzymało stopień drugi, 3 uczniów ot rzymało stopień trzeci, 
1 ucznia przeznaczono do egzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu po feryach.
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Klasa ID. Budziński Henryk. Fischbach Wolf. Kolabinski Ga 
bryei, Manissaly Edward. Halicki Roman, Hior Julian,  Brutt ler 
Wolf, Cheuieh Ferdynand.  Chlamtaez Władysław.  Ciastoń Bro- 
nisław, Doliiiski Stanisław. Doliński Feliks, Frankel Witold, 
Friedmana AI i < ■ 11 a ł, Frisch Leon. Hermann .Abraham. Kirkin Ma- 
ryan. Kórner Artur. Krobicki Kazimierz, Kiinsiler ller/.. Łowi­
cki Stanisław. Łuszczewski Donn. Machulski Władysław,  Ma- 
nissaly Jan,  Rosenzweig Schloma. Schrot tmann.  Tadeuss.  Sclm- 
ster Stanisław, Sokal Henryk, Spiegel Ilersz, Święcicki Franci­
szek, Szuszkiewicz Władysław,  Tepper  Salo, T hau  Szymon, 
Tokarz Józef,  Tułacz Piotr, Wasylkowski  Kazimierz, Weiser 
Dawid .— 2 uczniów ot rzymało stopień drugi, 2 uczniów otrzy­
mało stopień trzeci, I uczniom pozwolono po feryach popr a­
wie’ notę n iedostateczną z jednego przedmiotu

Klasa llb. Homer Benjamin, Schweizer Ludwik. Werthamer
Mojżesz, Bornadzki Maryan, Bitter Jakób,  Oętar Czesław. Do­
liński Adam. Faktor 1 lenryk. Gliickstern Leon. (lót t l inger Max, 
Herman Dawni, Helski Władysław,  Jaworowski  Stanisław, Ka- 
leehsteiu Nusyn, Kawalerowicz Edward,  Kłodnicki Włodzimierz. 
Komis Alojzy. Kordys  Bolesław, Kydryński  Jarosław,  Mokłowicz 
Nestor, Nizinkicwicz Edmund.  Preminger  Łazarz, Pruniak Mi- 
c.hał, Rasch Maurycy. Roif Mojżesz, Selzer Mojżesz, Silherherz 
Jakób, Sonnenreieh Salomon, Spindel Cliaim. Szczepański Sta­
nisław, Szymański Dymitr, Wal ter  Stanisław, Welzer  Izrael. 
Williclmi Kazimierz, Wilhelmi Stanisław, Wolanowski  Edward,  
Zimid Abraham. — 3 uczniów ot rzymało stopień drugi, 4 uczniów 
stopień trzeci, trzem uczniom pozwolono po feryach poprawie 
notę z jednego przedmiotu.

Klasa lila. AdlersFdn Anzelm, Aszkenazy Maksym., Bardel 
Stanisław, Berlas Herman, Bitter Hersch, Biega Stanisław, Cze­
chowicz Stanisław, Danger Dawid, Feldmann Wolf,  Geller J o ­
achim, (łlaser -Józef, Komand Maksymih,  Lau Salomon, Pilecki 
Władysław. Pilecki Zywisław, Popie lach Zygmunt ,  Przygodzki  
Franciszek, Rosenbaum Mojżesz, Spatz Majer, Stiefel Wilhelm. 
7 uczniów otrzymało stopień drugi, 3 uczniów ot rzymało s to­
pień trzeci, 8 uczniom pozwolono poprawić z jednego prze­
dmiotu po wakacjach.

Klasa lllb. Becker Uszer Zysie, Perehiniec Michał, Schorr 
Michał Maksymilian, Baumunk Jan,  Bezeg Anteni,  Bezeg Z y g ­
munt, Bodner Juda,  Czubaty  Jan.  Dołyniuk Aleksy,  Griines 
Aleksander,  Jtolubasz Walerymi, Horowitz Aleksander,  Jaku-  
biszyn .Dominik, Jekel  Ignacy. Kara  Stanisław, Kleis Frnest, 
Kozaczek Tadeusz,  Kuśnierz Jarosław,  Kut ten  Dawid, Łag-
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stein Salomon, Lamin Naftali, Lnwirki Michał Andrzej,  Madej 
Maksymilian, Patkowski Stanisław, Piotrowski Franciszek, Ko­
kowski Bronisław, Sclmlmann Artur, Styrnnl Tadeusz,  Willenz 
Mojżesz. 4 uczniom pozwolono poprawił’ niedostateczny po- 
styp z jednego przedmiotu po Lawach, 2 otrzymało stopie ii 
drugi.

Klasa IVa. Helwing Zygmunt. Kahane Salamon, Meiern Men­
del, Rosen Łazarz Littmann. Rosenheck Joanna (pryw.), Balicki 
Adam, Bernhaul Rubin. Eltis Mordko, Funkenst-ein Karol, Gla- 
sncr Nuta, (lotl lr ied Ozyasz, Gut tmann Majer, l ł uezneker  Me- 
nasze, Kamiński Rudolf, Kiiss Jakób,  Krzywy Antoni,  M ako­
wiecki Maryan, Musiał Tadeusz,  Piskozub .Jan, Plechawski  Jan,  
Preyer  Artur, Stefanicki Michał, Strohmandel  Dawid, Wróblew­
ski Karol, Zaniewski Jerzy.  — 5 uczniom pozwolono poprawił’ 
z jednego przedmiotu po wakacyaeh,  • > uczniów otrzymało s to­
pień drugi, 1 uczeń ot rzymał  stopień trzeci.

Klasa IVb. Berlstein Alfred. Mayzel Bolesław. Schnabel Abra­
ham. Antoniewicz Franciszek,  Baron Władysław, Becker Ozyasz. 
Bodner Josel,  Geller Rubin, Grosser Maksymilian, l lulles Al­
fred, .Jolles Jakób,  Kaczkowski Jan.  Kirkin Stanisław. Kindyj 
Julian, Kirsclum Marcin, Kdrner Willndrn. Krauthammer  Ben­
jamin, Krycidlo Franciszek. Leszega Roman,  Lisieniecki Roman, 
Kubarze wski Romuald, Machulski Maryan, .Mabler Feiwel, Pudlo 
Józef, Reiner Abraham,  Schiller Wilhelm. Solowski Fdward,  
»Stet.tner Majer, Świątkowski Rudolf. Szuszkiewicz Dyonizy, 
Wassermann Natan.  Wierzbicki Michał. - -  j ed n em u  uczniowi 
pozwolono poprawić n iedostateczny postęp z jednego przed­
miotu. 2 uczniów otrzymało stopień drugi.

Klasa Va. Bernstein Abraham. Krittenstein Rak, Bahr Izydor 
Bergmann Mochel, Bólis Abdon, Breier l ł ir sch, ‘Godlewski Mar­
cin, Griines Juliusz, Griinst.ein Bernard, l lo lder Ohaim. llorbu- 
lewicz Leonard,  Hubner  Szymon, Jahrgran Jozef,  Jasiński Sta­
nisław, Marek Czesław, Markowski Michał, Schuiman Bernard, 
Schweitzer Jan,  Seniuk Marcin, Winkler Finka; ,  Woj towicz 
Emil, Zakrocki Adam.  — 5 uczniów otrzymało stopień drugi, 
10 pozwolono poprawić noty z jednego przedmiotu.

Klasa Vb. Biherstein Ernest, Juris Abraham Samuel, Koźmina 
Marek, Kupfermann Józef Eliasz, Serafin Jarosław. Wołoszynski
Jan. Bartkiewicz Sylwester  Stanisław. Białowąs Tadeusz Miko­
łaj. Bobiński Teofil Witold, Bret t ler  Leibiscii, Budziński Piotr. 
Chamajdes  Beri. Dębski Leopold,  Domański  Adam, Forseher 
Irre, Goligowski Janisław, Grebler Michał, Grłiger Józef, H e r ­
man Stanisław, Janiszewski  Stanisław. Kamiński Tadeusz,  Kraut-
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Hammer Szymon, Kreisberg Feiwel, Ku Hen Wiktor,  Langen- 
mass Juda,  Mieheiński Jan,  Riskozub Michał, Późniak Witold, 
Segenreieh .lukńb, Tannenzapf  Leon, Turzański  Edward,  W y ­
spiański Tadeusz,  Zadurowicz Józef.  — 1 uczniowi pozwolono 
poprawił" noto n iedostateczny z jednego przedmiotu po fory ach.

Klasa VIh. Chlamtacz Zygmunt. Frietlmann Arnold, Łukasie- 
wicz Franciszek, Biernacki Rudolf, 'Biskupski Bolesław, Precli 
llerze], Faśeiszewski Piotr, i lartlieb Adam, I ermann Jlerseb, 
1 lorowitz Marvan, Kawalerski  Józef,  Krasucki Efroim. Krobicki 
Mieczysław, Lei tner Nucliim, Margulies Emanuel.  Pragłowski  
Kazimierz, Scbneebalg  Jakó b Siuta Józef,  Świątkowski  Karol, 
Tarkowski Alexander,  Trzebunia  Stanisław. — J uczniom po­
zwolono poprawie noty niedostateczny z jednego  przedmiot,u 
po wakaeyach.

Klasa V!b. Balicki Juliusz. Engelhardt Gustaw. Friedmann Mi­
chał, Gniady Władysław, Tymcik Emil, Bałtach Manos, Bern- 
luuu, ( lerscbon, Bilan Michał, Breier Salomon, Ozerkie wski Rn 
dolf, Ozolij Eihip, Eeuer Jonasz.  Priseli llersz, Puclisa Maryan. 
tiellor Izrael, 11irsohberg Leopold. Jasiński Kazimierz. Kaezma- 
rowski Kazimierz, Kriss Szawel, Kriss Zygmunt ,  Kydryński  
Bronisław, Maliler Kalman, Piaskiewicz Władysław,  Radlowski 
Józef, Rosenthal Pliaim, Rudewiez  Stanisław, T epper  Maurycy, 
Urbanowski Julian,  Wieselberg Gabryel.  Zeiger Jedli* !. Zipser 
Aniela (prvw-.) — 5 uczniom pozwolono poprawie cenzury z j e ­
dnego przedmiotu po feryaoh.

Klasa VII. Biberowinz Władysław, Hajduk Bartłomiej, Schul- 
mann Józef, Allerhand Ludwik.  Ananiewiez Emil,  Berger  Ma- 
tias, Bialowys Kazimierz, Bret t ler  Jakób,  Budzianowski Broni­
sław, Paldasz Mikołaj, Hat las Aleksander,  lfiiffner Jan,  Juzwa 
Leopold, Kaha-ne Cluiim, Kramer Henryk, Kuliński Adam, K w a­
śniewski Jan,  Landesberg  Ludwik, Lewandowski Zygmunt,  
Mahler Kazimierz. Mianowski Wiktor,  S tcrnberg Feiweł.  S m a­
lec Władysław, Sueher  Uliaim, Tkiiezkiewiez Konstanty,  Tres ler  
Wiliielm, Tymcik Roman, Załucki Kmil. Do egzaminu p o ­
prawczego przeznaczono 10 uczniów; stopi m drugi o t rzymałoś ,  
stopimitrzeci 1 uczeń;  jednego przeznaczono do egzaminu uzu 
pelniajyeogo.

Klasa VIII. Koim Franciszek, Osterer Jose!, Poluszyński Gu­
staw. Ritigstein Marceli, Sitnikiewicz Józef, Światłowski Mikołaj,
Bajewski Jan,  Bit.seluin Karol, Blattnrfeind Krojem, Bujalski 
Bolesław. Dyhski Ludwik, Dobrowolski Jan.  Domański Stani ­
sław, (Joldstein llersz, Jakubowicz Jakób,  Jekel  Szaja, Kaszy­
cki Franciszek, Kosiński Walerymi. Krasucki Lejzor,  Kropaczek
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Antoni.  Krupiński August ,  Krużlewski Stanisław, Lacheik T o ­
masz, Lagstein Szmiel, Markowski Zdzisław, Paul  Alojzy, Pół­
torak Henryk,  Rothkóhl  Ludwik,  Rudkoski  Teodor,  Rauehwer- 
ger Zuraeh (prvw ). Radłowski .Józef, Stefani rki  Mikołaj, Suoher 
Myszl, Taubes  Izrael, Trusz Emilian, Yunoenz Stanisław, Wat- 
tcmberg Eliasz (pryw.), Weiser Ohaiin, Weissglas Kuba. Wiel- 
gusz Tadeusz,  Zaremba Michał, Żydło Kazimierz.



XI. Wykaz książek szkolnych które w tutejszym zakładzie będą używane

Klasa Religia
J ę z y k  ł a c i ń s k i

G r a m a ­
ty k a Ć w ic& en ia  i le k tu ra

I I

I I I

I V .

V .

VI.

VII.

V III.

W ielki 
katechizm 

rei. kat. 
Kraków 1903.

Ks. Dąbrowski 
H istorya biblijna 
zakonu starego 
1, 2, 3 i 4 w.

Ks. Dąbrowski 
Historya biblijna 
zakonu nowego 
1, 2, 3 i 4 w.

Ks. Jougan 
Liturgika ka­

tolicka 
1 i 2 wyd.

Ks. Jeż 
Nauka wiary 

Część I.

Ks. Jougan 
Dogmatyka 

szczegółowa

.s. Szczeklik 
Etyka 

katolicka

Ks. Jougan 
H istorya 

kościoła kato­
lickiego 

1 i 2 wyd.

*

o t .  s - f
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* 3

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 

dla 1. kl. wyd. 4.

oto

c
u f.

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 
dla kl. II. wyd 2.

Próchnicki 
Ćwiczenia łacińskie 

dla kl. III. wyd 2 - 4 .  
Cornelius Nepos, 

wyd. Kłaka.

Próchnicki, ćwiczenia 
łacińskie dla kl. IV. Cąesar, 

Comm. de beli gali. 
wydanie Terlikowskiego 

Ovidius wyd. 
Ziwsa-Skupniewicz.

Lirius, wyd Zingerlego 
Majchrowicza 

Ovidius, wydanie 
Ziwsa-Skupniewicz.

Sallustius, wyd Sołtysika 
Vergilius wyd. Eichlera- 

Rzepiriskiego ; Cicero 
wydanie Sołtysika.

Cicero wyd. K ornitzer 
Yergilius Aeneis wyd. 
Eichlera-Rzepińskiego.

H oratius wyd. Dolnicki- 
Librewski 

Tacitus wyd. 
W eidner-Staromiejski.

J ę z y k  rrecki

JD3

te
‘Jk

G r a m a ­
ty k a Ćwic;in ia  i le k tu ry

’;lbo:kTa
Cwic, 

L

ki-Winkowski 
mia greckie, 
ów 1905.

C
jak

w l,eni

Ćwicz. . 
Fidere:

z pis
H om eraliada,

mia greckie 
klasie III.

, ja k  w IV. kl.
Chrestomatya 
Xenofonta;

,, ., .lada, wydanie 
Sołt|k a .  cześć I.

w. Sołtysika 
tvyd. Schindler- 
i. Fiderer, Chre- 
pism Xenofonta 
'. ja k  w V. kl.

Herodot
Terlikow
stomatya

Ćwicz.

Homi 
wyd. t

,Dwyda

Plato. A 
w. Christ 

E lektra 
Majchr 
Odyssi

a Odyssea, 
rist-Jezienicki, 
uostenes, 

Schmidta.

jlogia Sokratesa 
ewicki, Sofokle.- 
ryd. Schubert- 
ricz : Homera 
wyd. Christ- 

denicki

J ę z y k  polski
J ę z y k  n i e m i e c k i Geog 

i H i s t
rafia
o r y aG r a m a ­

ty k a W yp isy

K
on
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sk

i 
(Jr
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at
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a 

ję
z.
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19
02

Próchnicki 
i Wójcik 

W ypisy polskie 
dla 1. klasy 
wyd. 3 i 4.

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla II. 1>1. 

wydanie 4 Lwów 1904.

Romer, Geografia. 
Lwów 1904.

C i
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o
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u

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla II. klasy 
wyd. -1. i 2.

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla II. kl 

wydanie 4. Lwów 1904.

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna 

wydanie 6 i 9. 
Semkowicz. Opowiadania 

z dziejów powszechnych I. 
wyd. 1 i 2.

Czubek-Zawiliń- 
ski. Wypisy 

polskie dla III. 
klasy.

Lwów 1905.

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla III. kl 

wydanie 3. Lwów 1902. 
Petelenz. Deutsche Grammatik 

wyd. 2. 1904.

Geografia ja 
Semkowicz, 
z dziejów pc 
Część 11. Ra 

ojczyste 
Lwów

k w kl. 11.
Opowiadania 
wszechnycli. 
twer Dzieje 
wyd. 3.
1S99.

ski, Geografia 
mstro-węg. 
mkowicz, Op 
wszechnych 
1. 2. Rawer 
wyd. 2 i 3.

Czubek-Za Wiliń­
ski. W ypisy 

polskie dla IV. 
klasy.

Lwów 1906.

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla IV. kl.

wydanie 3. Lwów 1901. 
Petelenz. Deutsche Grammatik 

jak  w kl. III.

Benoni Majei 
monarchii 

wyd 3 i 4. Se 
z dziejów p< 

Cz. III. wy 
Dzieje ojcz.

Próchnicki 
W zory poezyi 

i prozy 
wyd. 1 i 2.

Ippoldt-Stylo
Deutsches Lesebuch fur die V. Kl 

wydanie 1. Lwów 1905. 
Reineke Fucha i Grimms Miirchen

Zakrzewski, H istorya po­
wszechna. Cześć I. 

wydanie 4

W ypisy polskie 
St. Tarnowskiego 

i J. W ójcika 
część I. 

wyd. 3. 1903.

Petelenz u. W erner 
Deutsches Lesebuch 

fiir die VI. Kl. 
Philotas i Zriny

Zakrzewski, Historya 
powszechna. Część I. i 11. 

Lewicki. Zarys historyi 
Polski i krajów ruskich, 

wyd. 1 —3.

W I, pół. W yp p 
St. Tarnowskiego 
cz. I. W 11. półr. 
W ypisy polskie 
Tarnowskiego i 

Próchnickiego 11

Petelenz u W erner, Deutsches 
Lesebuch fiir die VII. Kl. H er­

mann u. Dorothea, Gótz v. Berli- 
chingen, W ilhelm Tell i D ichtung 

u. W ahrheit.

Zakrzewski, Historya 
powszechna, Część III 

Lewicki. Zarys historyi 
Polski i krajów ruskich 

jak  w kl. VI.

W ypisy polskie 
St. Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

część II. 
wyd. i i 2.

Petelenz u. W erner, Deutsches 
Lesebuch fiir die VIII. Kl 
B raut v. Messina, Ahnfrau 

i Sappho.

Głąbiński-Finkel, H istorya 
i statystyka austro-węg. 

monarchii. Lewicki, Zarys 
dziejów Polski wyd. 1 2 i 3.



nycb, które w tutejszym zakładzie będą używane w roku szkolnym 1906/7.
zy k recki J ę z y k  polski

J ę z y k  n i e m i e c k i Geografia 
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M a t e m a t y k a
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1
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. . . . .

Taboi
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Ł
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Ćwi<
jnk

Ćwicz. 
Fidere 

z pis 
Homera 

Sołt

Homera i 
Herodol 

Terlikow 
stom atya 

Ćwicz.

—
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19

02

Próchnicki 
i Wójcik 

W ypisy polskie 
dla 1. klasy 
wyd. 3 i 4.

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla II. kl. 

wydanie 4 Lwów 1904. .

Romer, Geografia. 
Lwów 1904.

Kranz, Arytm etyka 
na I i II. klasę. 

Mocnik, Geometrya 
poglądowa dla klas niż­

szych, wydanie 8.

Nussbaum-Wi- 
śniowski, W iad. 
z zoologii 1904. 

Rostafiński, Bota­
nika sz. na kl. niż. 

wyd. 1 — 5.
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Próchnicki 
i Wójcik 

W ypisy polskie 
dla II. klasy 

, wyd. 1. i 2.

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla II. kl. 

wydanie 4. Lwów 1904.

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna 

wydanie 6 i 9. 
Semkowicz. Opowiadania 

z dziejów powszechnych I. 
wyd. 1 i 2.

Kranz ja k  w kl. I. 
Mocnik, Geometrya 
poglądowa wyd. 8.

Nowicki- 
Limbach 

Zoologia 1903.
— —

si- Winkowski 
snia greckie, 
ów 1905.

Czubek-Zawiliń- 
ski. W ypisy 

polskie dla III. 
klasy.

Lwów 1905.

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla III. kl 

wydanie 3. Lwów 1902. 
Petelenz, Deutsche Gramm atik 

wyd. 2. 1904.

Geografia j^k  w kl. 11.
Semkowicz, Opowiadania 
z dziejów powszechnych. 
Część 11. Rawer Dzieje 

ojczyste wyd. 3.
' Lwó.w] 1899.

Brzostowicz, Początki 
arytm etyki i algebry. 
Część 11. wyd. 1—3. 

Jarmogiewicz, Geometrya 
poglądową wyd. 2 — 3. 

Lwów 1902.

Wiśniowski 
Wiadomości 
z Mineralogii, 

dla klas niższych 
Lwów 1903.

Kawecki 
i Tomaszew­
ski, Fizyka 

dla kl. niższ. 
Kraków 1904.

—

enia greckie 
klasie III.

______________________________

Czubek-Zawiliń- 
ski. W ypisy 

polskie dla IV. 
klasy.

Lwów 1906.

German i Petelenz 
Ćwiczenia niemieckie dla IV. kl.

wydanie 3. Lwów 1904. 
Petelenz, Deutsche Gramm atik 

jak  w kl. III.

Benoni Majeijski, Geografia 
monarchii austro-węg 

wyd. 3 i 4. Seinkowicz, Op 
z dziejów powszechnych 

Cz. III. wyli. 2. Rawer 
Dzieje ojcz. |wyd. 2 i 3.

Jak  w klasie III. — Jak w ki. III. —

. jak  w IV. kl. 
Chrestomatya 
. Xenofonta; 
liada, wydanie 
ika. część I.

Próchnicki 
Wzory poezyi 

i prozy 
wyd. I i 2.

Ippoldt-Stylo
Deutsches Lesebuch fiirdie V. Kl.

wydanie 1. Lwów 1905. 
Keineke Fuchs i Grimms Marchen

Zakrzewski, H istorya po­
wszechna. Część I. 

wydaijie 4.

Kostecki, Algebra 
dla klas wyż. 1902. 

Mocnik-Maryniak, Geo­
m etrya dla wyż. klas. 
wyd. 5. Lwów 1902

Wiśniowski, Mi­
neralogia i geolo­
gia wyd. Lwów 
1902. Rostafiński, 
Botanika dla klas 

wyż, wyd II.

— —

ada, w. Sołtysika 
svyd. Schindler- 
ii. Fiderer, Chre- 
pism Xenofonta 

r. jak w V. kl.

W ypisy polskie 
St. Tarnowskiego 

i J. W ójcika 
część I. 

wyd. 3. 1903.

Petelenz u. W erner 
Deutsches Lesebuch 

fur die VI. Kl. 
Philotas i Zriny

Zakrzewski, H istorya 
powszechna. Część I. i II, 

Lewicki. Zarys historyi 
Polski i krajów ruskich, 

wyd. 1—3.

Dziwić ski
Zarys algebry ; Geometrya 

ja k  w klasie V. 
Logarytm y Kranza.

Petelenz 
Zoologia dla 

klas wyższych 
wyd. 1 i 2.

— —

Horn 
wvd. ( 

D
wyda

.

pa Odyssea, 
rist-Jezienicki. 
uosteHes, 
e Schmidta.

W I, pól. W yp p 
St. Tarnowskiego 
cz. I. W II. półr. 
W ypisy polskie 
Tarnowskiego i 

Próchnickiego 11

Petelenz u W erner, Deutsches 
Lesebuch fur die VII. Kl. Her­

mann u. Dorothea, Gotz v. Berli- 
chingen, W ilhelm Tell i D ichtung 

u. W ahrheit.

Zakrzewski, Historya 
powszechna, Część III 
Lewicki, Zarys historyi 

Polski i krajów ruskich 
jak  w kl. VI.

Jak  w klasie VI. 
Logarytm y Kranza. —

Kawecki i To­
maszewski 

Fizyka dla 
klas wyższ. 

Tomaszewski 
Zarys chem.

Ks. Nuckowski 
Początki 

logiki ogólnej

Plato, A 
w. Chrisl 

E lektra 
Maj chi 
Odyss

logia Sokratesa 
ewicki, Sofokles 
ryd. Schubert- 
ricz : Homera 
wyd. Christ- 

sienicki

W ypisy polskie 
St. Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

część II. 
wyd. 1 i 2.

Petelenz u. W erner, Deutsches 
Lesebuch fur die VIII. Kl 
Braut v. Messina, Ahnfrau 

i Sappho.

Głąbiński-Finkel, H istorya 
i statystyka jiustro-węg. 

monarchii. Lewicki, Zarys 
dziejów Polski wyd. 1 2 i 3.

J .k  w klasie VII. — —
Lindner-Kulczyński

W ykład
psychologii.

1895.







Do rodziców i opiekunów.
Kok szkolny rozpocznie się 3. września nabożeństwem w .stęp­

iłem. w którem wszyscy zapisani uczniowie wzuje mają udział,
Wpisy uczniów do I. klasy będą się odbywały 30. i 31. 

sierpnia, do dalszych klas dnia 1. i 2. września.
Uczniowie mają się zgłaszać osobiście i przedłożyć świa­

dectwo szkolne z ostatniego półrocza, jakoteż wypełniony 
w dwóch egzemplarzach rodowód, w którym należy wyraźnie 
podać, których przedmiotów nadobowiązkowych zamierzają się 
uczyć.

Uczniowie nowo do zakładu wstępujący mają zgłaszać się 
w t, o w a r z y s t w i e r o d z i c  ó w I u l> o p i e k u n ó w i przed­
łożyć’: a) metrykę urodzenia, b) świadectwo szkolne tego za­
kładu, w którym przedtem pobierali naukę z potwierdzeniem 
dyrekcyi, że niema przeszkody w przyjęciu ich do innego za­
kładu; każdy zaś uczeń, zgłaszający się do I. kl. ginuiazyalnej 
który uczęszczał do publicznej szkoły ludowej, winien wyka­
zać- się świadectwem szkolnem tejże szkoły, nadto c) świa­
dectwem rewakoynaeyi ponownego szczepienia ospy). Przy­
jęci do I. klasy mogą być tylko ci uczniowie, którzy ukończyli 
najmniej 10-ty rok życia albo go ukończą w kalendarzowym 
roku ich przyjęcia.

Każdy uczeń nowo wstępujący ma zapłacić taksę wstępną 
w kwocie 4 K. 20 h.

Każdy uczeń bez wyjątku ma złożyć 2 K. jako datek 
na zbiory naukowe.

Uczniowie płacący opłatę szkolną mają ją złożyć najda­
lej do 15. października za pierwsze, a do 15. marca za drugie 
półrocze.

Ponieważ nie wolno uczniom mieszkać gdzieindziej jak 
tylko tam, gdzie Dyrekcya pozwoli, przeto umieszczanie ucz­
niów z początkiem roku powinno być warunkowo zastrzeżone 
ze strony rodziców lub opiekunów.

Osoby, przyjmujące na wikt i mieszkanie uczniów zamiej­
scowych, winny zaznajomić; się z treścią „Regulaminu" dla od­
powiedzialnych nadzorców domowych, utrzymujących takich 
uczniów, wydanego przez Wys. c. k. Radę Szkolną krajową 
w porozumieniu z o. k. kraj. Radą zdrowia rozp. z dnia 31.
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maja 1808. I. 11781 (stosownie do polecenia \Yvs. e. k. Minist. 
W yzn. i Ośw. z dnia 17. grudnia 1807. 1. ‘2G715). Egzemplarze 
tego regulaminu będą wręezone (bezpłatnie) interesowanym 
przy wpisach uczniów do zakładu.

Egzamina wstępne do I. klasy odbędą się 14. i 15. lipea 
jako w terminie pierwszym, a następnie dnia 1. i 2. września 
jako w terminie drugim, w  każdym z tych terminów rozstrzyga się 
o przyjęciu lub nicprzyjęcir ucznia, a powtórzenie egzaminu wstępnego, czy 
to u’ tym samym, czy też ir innym zakładzie jest bezwarunkowo wzbronione 
pod kara wykluczenia ze wszystkich gimnazyów. Uczeń reprobowany przy 
egzaminie wstępnym może dopiero p j  upływie roku zgłosić się do powtórnego 
egzaminu.

Zakres wymagali przy egzaminie wstępnym do klasy 1.:
a) Z reiigii: Wiadomości, których według teraźniejszego roz­

kładu nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych czterech 
lalach obowiązkowej nauki szkolnej czteroklasowych.

b) Z języka wykładowego: Czytanie płynne i wyraziste, obja­
śnienie odczytanych ustępów pod względem treści i związku 
myśli, opowiadanie treści większymi ustępami, znajomość 
zdania pojedynczego, rozszerzonego i rozbiór jego części 
składowych pod względem składni zgody i rządu: poprawne 
napisanie dyktatu z zakresu po jęć znanych uczniom, nadto 
piśmienny rozbiór jednego zdania, w którem uczniowie mają 
oznaczyć części mowy i ich formy, tudzież części zdania

c) Z języka niemieckiego: Czytanie płynne i zrozumiałe, zna­
jomość odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników, 
i zaimków (osobistych, dzierżawczych wskazujących i względ­
nych). odmiana słów posiłkowych i czasowników słabych 
we wszystkich formach strony czynnej i biernej, tudzież 
odmiana najzwyklejszych czasowników mocnych: zasób 
wyrazów z zakresu pojąć uczniom znanych; poprawne na­
pisanie łatwego dyktatu, którego treść przed podyktowa­
niem poda się uczniom w języku wykładowym.

d) Z rachunków: Pisanie liczb do miliona włącznie; biegłość 
w czterech działaniach liczbami całkowitymi; pewność 
w tabliczce mnożenia; znajomość ważniejszych miar me­
trycznych, a w wypracowaniaeh rozwiązywanie także za­
gadnień z zakresu życia codziennego.
Egzamina poprawcze będą się odbywały dnia 30. i 31-go 

sierpnia a egzamina wstępne do klas wyższych (od II. — VIII.) 
między 5—15. września.
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Na mocy rozporządzenia Wys. Minist. Wyżu. i Ośw z dnia 
(i. maja 1890. 1. 8836 mogą uczniowie I. klasy wnosić podania 
o uwolnienie od opłaty szkolnej w I. półroczu. Ci z nich, którzy 
z obyczajów, pilności i postępu do końca października otrzy­
mają według skali cenzurę przynajmniej „dobry" a wykażą 
się świadectwem ubóstwa należycie wystawionem. uzyskają 
odroczenie terminu do końca półrocza I. a następnie, w razie 
odpowiednich warunków [trzy klasyfikacyi półrocznej, uwol­
nienie od opłaty szkolnej, — Każdy uczeń klasy I-szej może 
zatem wnieść najpóźniej do 8-go dnia po wpisach podanie, za­
opatrzone w świadectwo ubóstwa, a ewentualnie uzyska u- 
wolnienie.

Uwaga. Wszyscy uczniowie obowiązani są nosić przepisane 
ubranie mundurkowe (i w t e k i e m  m a j ą  się j a w i ć  już przy 
wpisach), tylko uczniów klasy I., którzy udowodnią należycie 
swoje ubóstwo, może Dyrekeya chwilowo uwolnić od noszenia 
mundurków. Uczniom, którzy dla jakiegobądź powodu przestali 
uczęszczać do szkoły i zakład opuścili, nie wolno używać mun­
durków. jak wogóle nikomu, kto nic jest  uczniem szkół śred­
nich. Dostrzeżone nadużycia w tym kierunku karane będą 
przez Władzę polityczną w myśl odnośnych obowiązujących 
przepisów.




